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Hillerowcy przyściow 
zamach síamna 


Kara śmierci, konfiskata majątków, przymus pracy — 
oto hasła proklamacji przewrolowej 
Prokurator Rzeszy likwiduje narodowo socjalistyczne zachcianki 


Berlin, 27. 11. (PAT.). Niezwykle sil- 
ne wrażenie w całych Niemczech wywar. 
ło WYKRYCIE TAJNEGO PLANU 
WYWROTOWEGO, PRZYGOTOWY. 
WANEGO PRZEZ PARTJĘ NARODO. 
WO.SOCJALISTYCZNĄ W HESJI 
i DOKONANIA ZAMACHU STA- 


Na zarządzenie nadprokuratora Rzeszy 
polieja przeprowadziła onegdaj wieczo- 
rem w Hesji masowe rewizje wśród przy- 
wódców hitlerowskich. M. in. dokonano 
rewizji w Darmstacie, gdzie w t. zw, bru- 
natnym domu, mieszczącym centralne 
biura organizacji hitlerowskiej oraz w 
mieszkaniach prywatnych kierowników 
partji, policja skonfiskowała szereg KOM 
PROMITUJĄCYCH DOKUMENTÓW 
Wszyscy hitlerowcy, uwikłani w afery, 
stoją POD ZARZUTEM PRZYGOTO. 
WANIA DO ZDRADY STANU. 

Wykrycie spisku nastąpiło na skutek 
zdrady jednego z przywódców hitlerow- 
skich posła do sejmu heskiego dr. Scha. 
tera, który zerwawszy z partją, PRZE. 
SŁAŁ DO PREZYDJUM POLICJI NIE 
ZWYKLE WAŻNY DOKUMENT. 

Obecnie ministerstwa spraw wewn. 
Prus i Hesji przesłały ów dokument wraz 
z dowodami, stwierdzającymi jego autest. 
tyczność nadprokuratorowi Rzeszy, który 
zarządził pierwsze dochodzenia, 

Inkryminowany dokument ma formę 
proklamacji przyszłego rządu hitlerow. 
skiego w Hesji, opracowanej we wrześniu 
na tajnej konferencji przywódców ruchu 
narodowo socjalistycznego. Proklamacja 
wzywa ludność Hesji do ścisłego wykony. 
wania wszystkich rozkazów i zaleceń. 
wydanych przez hitlerowskie oddziały 
szturmówe po zwycięskim zamachu sta. 
nu. Opornym grozi KARA ŚMIERCI 
Mieszkańcy republiki obowiążani są do 
wydania w ciągu 24 godzin w ręce od- 
działów szturmowych broni palnej. Za 
utedozwolone posiadanie broni przewi- 
dziana jest kara śmierci bez wyroku są- 
dowego. Karze śmierci podlegają rów. 


nież urzędnicy oraz robotnicy przedsię. 


bjorstw państwowych i gmin, nie stosu. 
jący się do rozkązów zwycięskiego rzą- 
du rewolucyjnego. 

. Proklameja wylicza następnie tezy, na 
których oparte mają bvć pierwsze doraźne 
zarządzenia Organizacyjne władz Hesji 
M, in. artykuły żywnościowe w całym 
kraju podlegają bez wynagrodzenia kon- 
fiskacie oddziałom szturmowym. Wolna 
sprzedaż żywności zostaje wzbroniona, 
Za przekroczenie tych przepisów grozi 
konfiskata majątku, wzgl. kara Śmierci. 
Aprowizacja i wyżywienie zorganizowane 
zostają na zasadach kolektywnych, wzgl. 
odbywać się mają za pośrednictwem bez. 
płatnych bonów żywnościowych, W ca- 
łym kraju rząd obejmuje przymusowy 
zarząd nad majątkami publicznymi i do. 
chodami osób prywatnych. Proklamacja 
zapowiada wkońcu utworzenie sądów po. 
lowych "la karania przestępstw w trybie 
brzyspieszonym oraz wprowadzenie przy- 
musu pracy, któremu Dodlegać będą 
wszyscy bez różnicy płci obywatele Hesji 
* wyjątkiem Żydów, postawionych poza 
'awias praw, 


Berlin, 27. 11, (PAT). Wykrycie przygo 


towań hitlerowców do zbrojnego przewrotu 
w Hesji PRZYBRAŁO ROZMIARY WIEL- 
KIEGO SKANDALU POLITYCZNEGO, o 
którym cała prasa zamieszcza obszerne in- 
formacje. Wyniki dochodzeń stwierdzają 
ponad wszelką wątpliwość autentyczność 
skontiskowanych w czasie rewizji dokumen 
tów. 


Tajre posiedzenie, na którem opracowa- 
ny został tekst proklamacji przyszłego 
rządu hitlerowskiego Hesji odbyło się w 
folwarku Boxheimerhof, należącym do skar 
bu heskiego. Dzierżawcą tego folwarku jest 
jeden z przywódców ruchu narodowo-socja- 
listycznego dr. Wagner. W naradach, któ- 
re miały charakter ściśle poufny, brali poza 
tem asesor sądu Alsey, dr. Best, były ofi- 
cer marynarki wojennej Dawidson oraz 
przywódca hitlerowskich oddziałów sztur- 
mowych ma obszar Hesji kpt. Wassing. Po 
seł heski dr. Schaełier, który wydał tajną 
proklamację władzom policyjnym we Frank 
furcie nad Menem, uczestniczył również w 
naradach, jednak wkrótce potem zerwał z 


T 


Gaz świefiny mord 


pz 


zw zulą Gppieemalyczną 


Londyn, 27. 11. (PAT). „Times“ 
zamieszcza następująca wiadomość. 
jak się dowiadujemy, minister spraw 
zagr. Polski Zaleski przybędzie dnia 
9 grudnia z wizytą do Londynu. Wi- 
zyta ta została zaproponowana w cza: 
sie, gdv lord Reading był ministrem 
spraw zagr., która odbędzie się obec: 
nie, gdy sir John Simon obiał kierow» 
nictwo w Foreign Office. Wizyta sta: 
nowić będzie nawiazanie osobistego 
kontaktu miedzy obu ministrami — 
przyczem będzie mogła nastąpić wys 
miana poglądów na temat aktualnych 
zagadnień. 


Paryż, 27. 11. (PAT). P. min. Za: 
leski odjechał do Warszawy. Ze wzglę 
du na przeciągającą się sesję Rady Li: 
gi Narodów oraz konieczność powro+ 
tu do Warszawy p. ministra spraw 
zagr., przy stole Rady zastępować be: 
dzie p. ministra ambasador Rzplitej w 
Paryżu Chłapowski. 


konspiratorami. 

W kilka dni po wyborach do sejmu He- 
sji oddział szturmowy urządził napad na 
dr. Schaefłera, przyczem zabrano mu prze 
mocą szereg papierów. dotyczących ruchu 
hitlerowskiego. Schaefier przed konilik- 
tem upatrzony był na ministra spraw we- 
wnętrznych rządu heskiego. Na temat mo- 
tywów, jakie skłoniły go do wydania tego 
tajnego dokumentu władzom  krąża naj- 
sprzeczniejsze wersje. Prasa nacjoralistycz 
na przedstawia Schaeffera jako renegata. 

Okazuje się, że dnia 16 października w 
czasie przesilenia gabinetu Brueninga w 
Boxheimerhofie, zmobilizowano silne pogo- 
towie oddziałów szturmowych. W wyniku 
rewizji oczekują w Darmstacie szeregu a- 
resztowań. Rząd heski obradował dziś 
przez cały dzień. Według dorćesień „Frank 
furter Nachrichten” Hitler, który miał wczo 
raj przybyć do-Darmsłatu na konłerencję 
partji, w ostatniej chwili wyjazd odwołał, 
wzywając telegśraficznie uczestników konie 
cji do Monachjum. 


Bezpodstawne poSloski 


(o) Warszawa, 28. 11. (tel. wł.). W 
prasie warszawskiej pojawiły się po: 
głoski, jakoby min. Pieracki był desyg 
nowany na premjera. Z kół oficjal: 
nych dowiadujemy się, że pogłoski te 
są zupełnie bezpodstawne. 
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Masowe zatrucie gazem w Warszawie 
„Zła kobieta" — powodem katasirofalnego wybuchu ma ul. Wolskie £ 


(o) Warszawa, 27. 11. (tel. wł.) — 
Wczoraj rano przy ul. Piekarskiej do 
mieszkania, w którem zamieszkiwał 
kelner Stefan Kwiatkowski z żona i 
4:letnią córka, wezwano o godz. 5 ras 
no lekarza do dziecka, leżącego w 
konwulsjach. Lekarz obiecał, że wró: 
ci przedpołudniem, kiedy przyszedł o 
godz. 11, nikt nie odpowiadał, Po 
dłuższem oczekiwaniu Jekarz zawez: 


wał dozorcę i ślusarza. który siłą otwo | żony 75 letniej Marjanny oraz subloz 
Poczuto ZAPACH GA: |katorki 29 letniej Anny Chojnackiej | NADGRYZIONA PRZEZ WODĘ 


rzył drzwi. 


drzwi, wchodzacym przedstawił się | to w tym samem mieszkaniu ulegli sil» 
OKROPNY WIDOK. nemu zatruciu Jan Chojnacki i jego 

Na łóżkach spoczywały zastygłe zwło | mała córeczka, których w stanie cięż: 
ki żony i córeczki, sam Kwiatkowski | kim przewieziono do szpitala. W Są* 
był nieprzytomny. siedniem mieszkaniu ulegli ciężkiemu 
'Po tem odkryciu spostrzeżono, iż | zatruciu Stanisława Kwiatkowska i 


z sąsiednich mieszkań również wydo: | Córka jei Irena. 

bywa sie gaz, i kiedv otwarto drzwi, Jak się okazało, GAZ PRZEDO: 

znaleziono martwe ciała 79 letniego | STAŁ SIE DO MIESZKAN PRZEZ 

starca Ludwika Chmielewskiego, jego | MUR I ZIEMIĘ Z PEKNIĘTEJ RU: 
RY GAZOWEJ. KTÓRA ZOSTAŁA 


ZU ŚWIETLNEGO, kiedv otwarto i jej 8 letniego syna Ryszarda. Ponad: | PODZIEMNĄ. 


10 robotników pod śruzami 
zawaloneśo domu we Lwowie 


Lwów, 27. 11. (PAT). Wczoraj o: | żących do suszenia ścian. 


koło godz. 18 przy ul. Ketrzyńskich 
wydarzyła się katastrofa budowlana. 
W budującym się 4:piętrowym gma- 
chu zawodowego związku kolejarzy 
zawalił się sufit. 

Spadające belki przygniotły około 
10 pracuiących tam robotników, przy 
czem belki zapaliły się od maszyn, słu 


Lwów, 27, 11. (PAT). Wczwti o godz - 
nie 11,30 rano zapadł wyrok w toczącym 
się od dnia 19 października br. procesie 14 
członków ukraińskiej organizacji wojsko- 
wej, z których kilku oskarżonych było o na 
pad na ambulans pocztowy pod Bóbr:ą. w 
czasie którego zamordowany został poste- 
runkowy Policji Państw. Molewski. 


Na podstawie werdyktu ławy przys:e$- 


'ych skazani zostali: JERZY DADZYSZYN ' zienia, Dwóch oskarżonych zostało zwolnio RR 
NA KARE ŚMIERCL Mikołei Maksymiuk | nych. 


+= 


Na karę śmierci przez powieszenie 


skazano członka Ukraińskiej Organizaciji Wojskowej 


W wyniku tragicznego wypadku 
utraciło życie 6 osób, a 5 osób jest 
umierających. 

Tragiczna śmierć 6 osób wywarła 
wielkie wrażenie, tem więcej, że nie 
przebrzmiały jeszcze echa tragedii 
przedwczorajszei. podczas której zgi: 
nęło 5 osób w wybuchu. 

W sprawie wczorajszego wybuchu 
przy ul. Wolskiej dowiadujemy sie o 
sensacyjnych szczegółach. Oto boz 
wiem wczoraj rano firma Br. Mącz: 
kowscy otrzymała od nieżyjącego Os 
suchowskiego list w dziwnych okolicz: 
nościach. List bvł wsunietv nod drzwi 
i stwierdzał, iż OSUCHOWSKI WO: 
BEC NIEMOŻLIWOŚCI UREGU: 
LOWANIA RACHUNKU ZA O: 
PAŁ I Z POWODU .TOWARZY:= 
STWA ZŁEJ KOBIETY“ POSTA: 
NOWIŁ ODEBRAĆ SOBIE ŻYCIE. 
Tymczasem rachunek Osuchowskiego 
w tej firmie wynosił 112 zł. co nie 
mogło w żadnym razie wpłvnąć na 
odebranie sobie życia. tem więcej, że 
Osuchowski korzystał z dużych krez 


Wezwano natychmiasta straż 08: 
niową, która przystąpiła do akcji ras 
tunkowej. Dotychczas wydobyto kil- 
ku rannych robotników, przyczem nie 
zdołano jeszcze ustalić, ilu robotni: 
ków znajduje się pod gruzami. Akcja 
ratunkowa trwa w dalszym ciągu. 


_ 
. 


pa 15 lat ciężkiego więzienia, Zenobjusz 
Anysz na 8 lat ciężkiego więzienia, Bohdan 
Krawciw, Zenon Pełeński i Dymitr Wyrsta 
po 3 lata ciężkiego wiezienia, Bogdan Kor- 
djuk na 1 i pół roku ciężk. więzienia, Józef 


Protoszyn na 15 miesięcy, Zygmunt Proto- | dytów. Należy wiec przypuszczać, że 
szyn na 1 rok, Julja Kozakiewicz na 1 rok, | Osuchowski odebrał sobie życie ra: 
Włodzimierz Kaczmarski i Włodzimierz | czej dla owej „złej kobiety”. 

Pierwszem zadaniem władz będzie 
em znalezienie owej 


której mówi list. 


z 
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Andruszczak po 6 miesięcy ciężkiego wie- | 


kobiety, © 


-oszczędności w B. G. K. 


Rada Banku Gospodarstwa Krajowe. 
go na swem posiedzeniu w październiku 
b, r. powzięła uchwałę, wypowiadającą 
się z jednej strony przeciwko zaktfadaniu 
nowych banków komunalnych w chwili 
obecnej, wobec trudnej sytuacji finanso- 
wej w kraju i na runku Światowym, z 
drugie! strony zaś zalecającą nawiązanie 
ściślejszej współpracy B. G. K. z istnie. 
jącemi bankami komunalnemi i rozsze- 
rzenie jej w stosunku do komunalnych 
kas oszczędności. 


Uchwała ta stała się punktem wyjścia 
dla dyskusji publicznej, toczonej na ła. 
inach prasy. Nie oszczędzono przytem 
Bankowi Gospodarstwa Krajowego cierp- 
kich, a najmniej zasłużonych uwag, po- 
dających w wątpliwość dodatnią jego ro. 
ię w dziedzinie kredytu publicznego. 
Zwolennicy tej tezy utrzymują, że B. G, 
K. nie powinien wchodzić w bezpośred- 
nie stosunki z samorządami i kasami ko- 
munalnemi, lecz zastąpić je przez stosun- 
ki z centralnemi instytucjami kredytu 
komunalnego, a więc dzielnicowemi ban- 
kami komunalnemi, jak to Polski Bank 
Komunalny w Warszawie i Komunalny 
Bank Kredytowy w Poznaniu. 

W uzasadnieniu tego twierdzenia 
wskazuje się na okoliczność, jakoby fo. 
tychczasowa działalność B. G, K. nie bu- 
dziła należytego zaufania co do trafności 
jego lokat i jakoby wskutek tego zacie- 
śnienie stosunków B. G. K. z kasami ko- 
munalnemi mogło osłabić zaufanie społe- 
czeństwa do tych ostatnich. Dalej wyra. 
ża się opinję, że bezpośredni kontakt kas 
oszczędności z B, G. K. zmniejszy ich 
płynność i że polityka Banku idzie rzeko- 
mo w kierunku umocnienia swej płynno. 
Ści kosztem płynności kas. 


Wpbiinie maa działalność 


Jak dalece rozumowanie to jest błę1. 


“ne wynika z autorytatywnych uwag b. 


min, Przem. i Handlu Antoniego Olszew- 
skiego, jednego z czołowych przedstawi.. 
cieli „Lewiatana“, który na łamach je- 
dnego z pism warszawskich, w odpowie- 
dzi na cytowane głosy krytyki, uzasadnił 
faktami i cyframi słuszność Stanowiska, 
zawartego w uchwale Rady B. G. K. 
Autor omawia szczegółowo zakres dzia- 
łalności B. G, K. w dziedzinie kredytu 
dla kas oszczędności i wykazuje, że ma 
ona charakter wybitnie 


cz y nn y, przysparzający kasom zna. 


cznych i widocznych korzyści. 

Kredyty dla kas oszczędności są u 
dzielane przez B. G. K. w różnej postaci: 
jako kredyty związkowe dla kas nowo 
powstających, jako kredyty redyskonto. 
we dla kas już istniejących i wreszcie w 
formie kredytów Średnioterminowych dla 
rzemiosła, przez kasy te rozprowadza- 
nych. Ogólny stan kredytów dla kas 
wykazuje w 
chwili obecnej kwotę PRZESZŁO 42 
MILJ. ZŁ., gdy tymczasem lokaty kas 
w B.G. K. wynoszą zaledwie 2 miljonv. 

W tych warunkach, kiedy B. G., K. 
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nie może być oczywiście mowy o uszczu. 
pleniu ich płynności przez zacieśnienie 
stosunków z Bankiem. Nie dość na tem, 
— B. G, K. dba również o to, aby kredy. 
ty, przyznane kasom, nie były przez nie 
wyczerpywane więcej aniżeli w 70 pro- 
centach, przyczein pozostałe 30% rezer 
wuje się na wypadek specjalnych potrzeb 
celem wzmożenia ich płynności, Z tego 
wynika, że komunalne kasy oszczędności 
zyskują oparcie w rezerwach finanso. 


wych B. G. K. i dzięki temu nie tylko 
mogą zwiększać swoje kredyty, ale maą 
również większą swobodę 
w zakresie gospodarki ka. 
so wej, do cezgo przyczynia się jeszcze 
fakt, że B, G. K, przekzzuje kasom czyn- 
ności inkasowe. 

Autor kończy swe uwagi konkluziaą. 
że uchwała Rady Banku o rozszerzeniu 
współpracy z komunalnemi kasami osz. 
czędności w obecnej chwili powinna wv- 
|: 4rup > w wk wwaA 


Z iekń krkarpkaliurzysiy 
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Karzelek gdański (do Niemca): — Dziwię się, że mówisz wciąż o korytarzu, a mało wspo: 
iminasz o Wielkopolsce i Górnym Śląsku. Przecież trzeba nam t te ziemie odebrać Polakom. 


Opozycyine histerje nmaga zagranicy 
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wołać nie zanik, lecz przeciwnie — wzrost 
zaufania publiczności do tych kas. 
ku kkomsolłdacii kas 
oszczędności na Pomorzu 

Problem powyższy, rozpatrywany z 
punktu widzenia regjonalnego, pomor- 
skiego posiada znaczenie doniosłe, Pomo. 
rze liczy ogółem 40 komunalnych kaş 
oszczędności, z czego 17 powiatowych i 
23 miejskich. Kasy te znajdują dla siebie 
oparcie nietylko w Kom, banku Kredyto- 
wym w Poznaniu, lecz także w qddzia. 
łach B. G. K. w Gdyni i Bydgoszczy, 
gdyż stosunki kas z Komunalnym Ban. 
kiem Kredytowym w Poznaniu, jako cen. 
tralną instytucją dzielnicową dla kredy- 
tu komunalnego, ze względu na odległość 
i odmienność struktury gospodarczej Po. 
morza, konieczności mają charakter 
mniej ożywiony, 


Gdyby przyjąć tezę przeciwników 
uchwały Rady Banku i pozbawić kasy 
pomorskie bezpośredniego kontaktu z od. 
działami B. G, K. na rzecz Kom. Banku 
Kred. w Poznaniu, znaczyłoby to powazż. 
nie osłabić tętno ich działalności z naj- 
większą dla nich szkodą. Należy” tedv 
podnieść, że pomorskie kasy komuynal ie 
poszły z konieczności nieco inną drogą. 
zmierzającą raczej do zacieśnienia swych 
stosunków z B. G. K., aniżeli do ich roz. 
luźnienia. Powstał mianowicie projext 
UTWORZENIA NA POMORZU 
ZWIĄZKU KAS OSZCZĘDNOŚCI. 
mającego na celu ujednostajnienie ich 
polityki finansowej w oparciu poza Korr. 
Bankiem Kred. — również o B, G. K. 


Koncepcja ta została już zreałizowa. 
na. Na odbytych ostatnio konferencjach 
w Grudziądzu, Bydgoszczy i Gdyni, w 
których jak zdołaliśmy ustalić, uczestni- 
czyli również reprezentanci Kom. Zw. 
Kred. w Poznaniu, Związków powiatów 
i miast pomorskich, uchwalono utworzyć 
przy Kom, Zw, Kred. w Poznaniu Biuro 
Zjazdów, mające za zadanie organizowa- 
nie zjazdów K. K. O. osobno dla Wielko. 
polski i osobno dla Pomorza. Z chwilą 
zwołania zjazdu pomorskiego postawiony 
zostanie pierwszy krok w kierunku kon. 
solidacji kas oszczędności na Pomorzu. 

Jest godnem zaznaczenia, že zarówio 
w zjazdach wielkopolskim -jak pomor- 
skim został przewidziany = żywy: udzia: 
Banków Państw., tj. BGK i Państw. Ban. 
ku Rolnego. u 


„Doniosłie uchwaly” i echa z sejmu Śląskieżo | 


Prasa endecka skwapliwie przytacza niektó: 
re (specjalnie dobierane) głosy prasy zagranicz: 
nej o Polsce i nieraz rozdziera szaty, wołając 
w niebogłosy: „Cóż obcy o nas pomyślą i pos 
wiedzą?". 

Przed paru dniami z dumą obwieściła światu 
całemu, że między innemi i „lemps“ paryski 
pisał o uchwałach stronnictwa Narodowego 
w Warszawie. 

Drukujemy poniżej ową, istotnie wiele mó: 
wiącą notatkę „Temps‘a“, zapytujemy bezstren 
nych, a uczciwych patrjotów, czy dostarczanie 
takich wiadomości prasie zagranicznej przyczy: 
nia się do wzmocnienia prestiżu Polski zagra: 
nica? 

„Temps“ z dnia 24 listopada nr. 25658 tak 


jest stroną dającą, a kasv stroną biorąca, | pisze: , 


W kotle niemieckim 


Telegrafują> 4 Warszawy: 

Komitet centralny partji narodowozdes 
mokratycznej zgromadzony w Warszawie 
zakończył swoje obrady uchwaleniem rezG: 
lucji. 


trybunałów była zagwarantowana, 
Pozatem uważa, że kryzys w Polsce jest 
wynikiem braku zaufania. : 
Nie wchodzimy w ocenę meritum tejsno» 
tatki i jej zgodności z uchwałami Stronnictwa 


Co się tyczy polityki zagranicznej, Ke- Narodowego. Wystarczy, że czytelnicy — po% 


mitet uważa, że Polska niema programu, 
lecz że zajmuje stanowisko w miarę jak 
nadchodzą wypadki. Ponieważ armja polska 
stanowi zasadnicze narzędzie sojuszu z [ran 
cją, należy ja zasilić jak najwydatniej. Co 
się tyczy kwestji korytarza (Pomorza), trze: 
baby (il fandrait) — jak uważa Komitet — 
skorzystać z sytuacji obecnej Niemiec, aby 
je doprowadzić do zrzeczenia się swych pres 
tensvj. Z wewnętrznego punktu widzenia 
Komitet wyraża życzenie, aby niezawisłość 


a 


B. min. Reichswehry przepowiada 
ponowną olcupację Nadrenji 


Hitlerowcy śrożą mocarsiwom zagranicznym 


Wypadki w Niemczech rozwijają się w 
szybkiem tempie. Wszelkie odznaki wska- 


Na to otrzymało cent:'im odpowiedż od 
hitlerowskiego organu „Volk:scher Beob- 


zują na to, że stronnictwo Hitlera wytęża į achter”: Organ Hitlera oświadczi, że do- 
wszelkie szły i rozporządzalne środki, aby | tąc centrum u'e okazało jeszcze pozytyw- 
opanować sytuację i przyspieszyć początek | nej skłonności do współ>racy z Hitlerem. 


końca rządów Brueninśa. 


Ciekawe stanowisko zajął jeden z na- 
czelnych organów centrowych w Nadrenji 
„Mittel Reinische Volkszeitung” wobec mo- 
żliwośc. utworzenia gabinetu cent-owo-nh - 
tlerowskiego w Hesji. Dzienn:« ten wycho 
dzi z założenia, że narodowi soctaliśc fhi- 
vjerowcy) są dziś najsilniejszą partja, wobec 
czego z tei strony winna wyjść ir cjatywa 
rokowania i wystąpeu"e z propczycją 
Centrum nie będzie sobie zamykała drog: 
do ewentualnej koalicji z hillerowcami. 
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Cerirum za'eca narodow'm «uccia::stom 
zmianę ich przekonań politycznych, tym- 
czasem samo pow nno to «czynic Jeszcze 
sest czas na podjęcie rokowa: z naiodowy- 
mi socjalistami. Wkrótce, za kilka miesię- 
cy. może być juz zapóźno. Narocowi soe 
cjaliścz oświadczają, że zobowiązań w poli- 
fyce zagraniczuej zaciągniętych przez 
rząd Brueninga, nie będą uznawali za obo- 
rzazujące dla siesie. 

Na tle tych czy innych wydarzeń we- 
wnętrznych w Niemczech znamienne jest 
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przemówienie b. ministra Reichswehry 
Gesslera, wygłoszone na zebraniu studen-. 
tów miemieckich. Gessler oświadczył m. in.: 
że na wiosnę deficyt Skarbu Rzeszy wyno- | 
sić będzie 5 miljardów marek. Mówca w | 
dalszym ciągu wskazywał na kon.eczność 
przyśpieszenia prac nad  rełormą ustroju 
Rzeszy, ostrzegajac, iż przewlekanie refor- 
my odbić się może na polityce zagranicz- 


nej. O ile rządowi Rzeszy nie uda się prze- ; 


zwyciężyć „martwego punktu“ w tych pra- 
cach, dojść może wobec zaostrzenia się 
sytuacji finansowej, do niebywałych kom- 
plikacji połączonych z interwencję Francji 
i ponowną okupacją Nadrenii, 
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ważni czytelnicy tego światowego pisma == u: 
robią sobie na tej podstawie wyobrażemie o 
ideologji „narodowej“, że Polska niema pro» 
gramu w swej polityce zagranicznej, że armję 
trzeba wzmocnić, aby podtrzymać sojusz z Fren 
cja, że trzeba... by wykorzystać słabość Nie: 
miec na korzyść Pomorza: (wygląda to, jakby 
trzeba było przemycić tę sprawę), że trybuna» 
ły są niezawisłe i kryzys naturalnie kwitnie... 


Zły to ptak, co własne gniazdo kala! Zresz: 
tą samo podanie i forma streszczenia tych u: 
chwal w „Tempsie* jest wypowiedzeniem $uż 
krytycznego sądu o autorach tej rezolucji. 

Prasa niemiecka niemniej interesuje się na» 
mi. Dla analogji warto przytoczyć następującą 
depeszę z Katowic, zamieszczona w „Berliher 
Tageblat" nr. 556 z 25 listopada b. r. 


„Wrzask w sejmie śląskim. Punktem kul. 
minacyjnym wczorajszego posiedzenia sej: 
mu ślaskiego była wielka mowa Korfantego, 
która doprowadziła do dzikich scen i wrza: 
sków frakcji rzadzącej. Korfanty przestrze» 
gal przed powzieciem jakichkolwiek środ» 
ków przeciwko niemieckiemu kapitałowi. 
zwracając uwagę na międzynarodowe wza: 
jemne zazębianie się kapitału i niekez 
pieczeństwo zupełnego zaniku polskiegc 
kredytu zagranicę skutek takich ewentua! 
ności. 

W czasie mowy Korłantego poseł Baldyk 
stanał przed trybuna mówców i splunał 
przed Korfantym. Został on wykluczony 
na przeciąg posiedzenia." 

Istocnie, „niezłomnemu księciu”, wodzow! 
Chrześcijańskiej Demokracji, stojący w obre 
nie kapitalizinu niemieckiego, mocna pograiue 
lować, 
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W zwiazku z głośnym w swoim czasie pro- 
ecsem moskiewskim przeciwko dwu studen- 
tom nicmiockim, Kinqermannowi i Wolschto- 
wi, który się toczył w 1924 r., ukazała Się 0- 
statnio w Niemczech książka p. t. „Dwa lata 
w tiupiarniach moskiewskich“. Zawiera ona 
wspomnienia Kindermanna oparte na osobi- 
atych przeżyciach a poparte dokumentami. 
Autor, jak to sam określa, cudem wydostał się 
żywy stamtąd, skąd mało kto powraca. Cenne 
są jego opisy o bolszewickich władzach „spra- 
wiedliwości', o sowieckim systemie szpiclow- 
akim, o prowokatorach i metodach działania 
G. P. U. Nie będziemy się tn rozwodzić nad 
wyrafinowanemi, bestjalskiemi okrucieństwa- 
mi w więzieniach sowieckich, o których po- 
wszechnie jest wiadomo, natomiast nie można 
nie wskazać na fakt, że podobne okrucieństwa 
odbywają się ntemal w obliczu całej Europy, 
całego świata cywilizowanego i to zupelnie 
bezkarnie. Na Łubiance, w niczem na pozór 
nie wyróżniający się z pośród otaczających go, 
støi wiolki budynck więzienia, niedaleko 
Kiemla, a tymczasem w budynku tym odby- 
waję się codziennie straszne tragedje ludzkie 
i płynie krew niewinna. Świat na to milczy, 
z Sowietąmi handluje się, pertraktuje się, na- 
wet kokictuje się je! 

Zycie robotników i szkołu 
sowieckie | 

Wiadomo, że zamiast raju robotniczego 
stwarzyły Sowiety swoim robotnikom prawdzi- 
we piekło oras narzuciły im najokratniejszą 
niewolę. A teraz Eaczyna nawet z jedzeniem 
być źle i gorzej, nie mówiąc już o odzienin. 
Dosadnie charakteryzuje stosunki np. zam- 
knięcie jadłodajni robotniczej w wielkiej fa- 
bryce moskiewskiej Wojtowicza, oraz wysta- 
wienie takiego napisu: „Towarzysze, którzy 
choę spożyć w jadłodajni fabryki Wojtowicza 
sbiad, niechaj się nie fatygują, albowiem ja- 
dłodajnia zamknięta jest w porze obiadowej". 
A pod fabryką stoją tysiące głodnych robotni- 
KÓW. 

W szkołach rebotniczych podobne stosun- 
ki zaczynają panować. W okręgu szkolnym 
magmitogórskim zdarzył się np. wypadek, že 


w intemacie uczniów podano w miejsce na- 
czyń do jedzenia i picia naczynia nocne. 


AW tyn samym czasio oznajmiał sekretarz 
angielskiej delegacji robotniczej na uroczysto- 
scjach w związku z 14-leciem rewolucji paź- 
dzżernikowej: „Sądząc z tego, co widziałem w 
Rosji sowieckiej, niema na świecie kraju, w 
którymhby robotnikom i dzieciom tak dobrze 
się powodziło, jak w Unii sowieckiej“. Co za 
gorzką ironja! 

Najnowsza sStlalustyisa 

ludności w Sowietach | 

Według spisu ludności z roku 1929 związek 


C o 


Ogloszenie nowych 
ustaw 


W Dzienniku Ustaw Nr. 101 z dnia 
25-go bm. ogłoszone zostały ustawy: w 


"sprąwie częściowej zmiany ustawy o ure- 


gulowaniu obrotu . cukrem na obszarze 
Rzeczypospolitej; o zmianie niektórych po- 
stanowień ustawy o państwowym podatku 
dochodowym; o zmianie niektórych posta- 
nawień ustawy o czasie pracy w przemyśle 
i handlu; w sprawie zmian i uzupełnień 
niektórych postanowień ustawy o pracy 


młodocianych i kobiet; w sprawie ograni- 


czeń w zatrudnieniu pracowników młodo- 


. cianych oraz w sprawie skracania i prze- 


dłużania czasu pracy na obszarze górnoślą- 


„skiej części województwa śląskiego. 


Ustawy o uregulowaniurobrotu cukrem; 
o czasie w przemyśle i handlu, oraz o pra- 
cy młodocianych | kobiet — wchodzą w 
życie ż dniem ogłoszenia, ustawa o zmianie 
państwowego podatku dochodowego — z 
dniem 1-go stycznia 1932 r., zaś dwie usta- 
wy dotyczące Górnego Śląska wchodzą w 
życie po ogłoszeniu zgody na nią sejmu 
śląskiego. 


Nowe czasopisma 


W ciągu miesiąca pażdziernika zareje- 
strowano ņa terenie całej Polski 47 nowych 


, czasopism, w tem 18 czasopism w War- 


szawie, po 3 w Krakowie ! Poznaniu, po 2 


'we Lwowie, Kowlu, Radomiu i Stanisławo- 


wie, oraz po jednem czasopiśmie w 15 mia- 


«stach. Wśród nowych czasopism jest 10 ty- 


'odników, 7 dwutygodn'ków, 10 miesięczni- 
„jw oraz 20 czasopism, ukazujących się 
xej niż raz ra miesiąc. 


republik sowieckich liczył 154,4 milj., w 1930 
roku 157,7 milj. mieszkańców. W 1931 r. licz- 
ba. ludności wynosi 163 milj., przyczem przy- 
pada na ludność miejską 33,2 milj. a na wiej- 
ską 129,8 milj. 


Marzenia Moskwy 


Znany komunista Radek-Sobelson piszo w 
„Krasnej Gazetie* z 6 b. m.: „Jestem przeko- 
nany, że nie z biegiem dziesiątków lat, ale w 
przyszłem dziesięcioleciu istnieć będzie jedna 
jedyna Republika sowiecka od Ocsann Spo- 
kojnego aż po Ren, plus Bałkany. Oznacza to, 
że conujmniej 400 miljonów ludzi będzie w po- 


SOBOTA, DNIA 28 LISTOPADA 1931 ROKU 


wa lata w trupiarniach moskiewskich | 


Ponure iraćśmenfy z żucia w S$owiefach 


siadaniu olbrzymiego zorganizowanego prze- 
mysłu i socjalistycznego gospodarstwa wiej- 
skiego... Szwajcarja będzie wspaniałem uzdco- 
wiskiem pod zarządem Międzynarodowego 
Proletarjackicgo Zarządu Uzdrowisk (KU- 
RUP)“. A jeszcze dalej tak mówi: „Zobowią- 
znję się zrealizować ten weksel nie póżniej, 
jak w 25-ta rocznicę rewolucji. Jeślibym miał 
umrzeć, to zapłaci go moja córka“. 

Bardzo watpimy, czy wielu wśród komuni- 
stów ehciałoby w danej chwili być w skórze 
panny, czy pani Radek-Sobelson, nie mówiąc 
już wcale o niekomunistach i żyrować powyż- 
szy weksel. 


Francja czuwa 
nad obrona narodowa 


Uroczystość poświęcenia pomnika Marsz. Joffrea 


W miasteczku rodzinnem marszałka Jof- 
fre'a w Rivesaltas dokonano odsłonięcia pierw: 
szego pomnika na ziemi francuskiej wielkiego 
marszałka Francji. Odsłonięcie pomnika od- 
było się w atmosferza bardzo uroczystej w 
obecności przedstawicieli władz cywilnych j 
wojskowych oraz licznych ataches wojskowych, 
m. in. attache ambasady polskiej w Paryżu. 

Minister Maginot, odsłaniając ten pomnik, 
który na zAwsze nwieczni popularną i drogą 
Francji postać marszałka Joffre'a w jego uko- 
chanych stronach rodzinnych Pirenejów wscho- 
dnich — wypowiedział goracą mowę, przery- 
waną oklaskami. Po świetnej charakterystyce 
życia, działalności i zasług zmarłego marszał- 
ka, minister Maginot, mówiąc o siłe obronnej 
Francji, powiedział między innemi: 

„W stanie obecnym świata byłoby szaleń. 
stwem pozbawiać nas opieki, jaka zapewnia 
nam nasza armja, która zarówno przez swój 
ustrój, jak i przez nasza wolę, jest armją czy- 
sto obronią. Skoro odbiera się armji jej siłę, 


Natermemcetrze wahań 608 


niełatwo jest ja potem przywrócić w godzinie, 
w której może być ona potrzebna. Obrony na- 
rodowej nie improwizuje się, zwłaszcza dziś; 
wymaga one czasu i ciągłości w wysiłkach. Nie 
należy czekać, ażeby niebezpieczeństwo było 
bliskie z udzielaniem państwu środków obrony 
jego życia. Pragniemy tylko żyć i pracować 
w pokoju, nie ścigamy żadnych chimer heee- 
monji. Joffre, wielki żołnierz i wódz, który 
widział się zmuszonym powstrzymać inwazje, 
który lepiej niż kto inny odmierzył wysiłek, 
jakiego wymaga wobec niebezpieczeństwa ko- 
nieczność pewnego przywrócenia swej siły, po- 
widziałby z większym jeszcze autorytetem, niż 
ja to mogę uczynić, z pewnościa to samo. Siła 
pokojowa Francji ukazywała mu się jako ko- 
nieczność, nietylko dla naszego państwa, ale 
dla całego świata. Czyż to nic on napisał, że 
„Francja musi pozostać i w przyszłości straż- 
nieczką wolności narodów ?“ 


Przemówienie min. Maginota odbiło się głoś- 
nem cechom w całej prasie francuskiej. 
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Wizyta min. Jusostrawji 


Minister spraw zagranicznych Jugo- 
sławji, p. Marinkowicz, którego zapowia- 
dana wizyta była dwukrotnie odkładana, 
przybędzie dnia 2 grudnia ¿ zabawi w sto- 
licy 2 dni, 

Pierwszego dnia minister Marinkowicz 
złoży wizyty P. Prezydentowi Rzeczypos- 
politej i innym osobom urzędowym. tu- 
dzież złoży wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza. 

Wieczorem odbędzie się obiad ma cześć 
ministra jugosłowiańskieśo u p. Zaleskiego, 
ministra spraw zagranicznych. 

Trzeci dzień swego pobytu w Polsce, 
p. Marinkowicz poświęci odwiedzeniu Kra- 
kowa lub Gdyni, poczem powróci do Bia- 
łośrodu. 


Nowa ubacłość 
w niemieckim handlu 
tyltoniowym 


Firma Richter & Franke w Berlnie, zaj- 
mująca trzecie miejsce pod względem 
obrotów i posiadanego kapitału w nie- 
mieckim przemyśle i handlu tytoniowym i 
posiadająca 40 oddziałów w Niemczech, 
zawiesiła wypłaty. Towarzystwo proponu- 
je uregulowanie zobowiązań na 50%, 


Zbiory w Dolscte 


Na podstawie ostatnich danych, Główny 
Urząd Statystyczny dokonał ostatniego w 
bieżącym roku gospodarczym prowizorycz- 
nego oszacowania przypuszczalnych zbio- 
rów w Polsce, w stosunku do najważniej- 
szych ziemiopbodów. Wyniki oszacowania 
w muljonach kwintali są.następujące: psze- 
nica 22,0; żyto 56,6; jęczmień 14,7; i owies 
23,9. W stosunku do r. 1930, według tych 
danych zebrano mniej pszenicy o 1.7%; 
żyta o 18,7% oraz więcej jęczmienia o 0,3% 
i owsa o 1,8%. Obliczenia powyższego do- 
konano na podstawie danych koresponden- 
tów o plonach z drugiej połowy paździer- 
nika, oraz powierzchni upraw, ustalonych 
na podstawie danych rejestracyjnych. 
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Opinja Insityfulu Badania Konjunkiur Gospodarczych 


Instytut Badania - Konjunktur Gospodar- 
czych i Cen w następujacy sposób charnktery- 
zuje obeena sytuację gospodarcza: 

Ogniskiem niepewności w gospodarstwie 
światowem jest obecnie niewyjaśniona sytna- 
cja kredytowa Niemiec. Jak wiadomo, umowa 
moratoryjna, na której podstawie Niemcy mo- 
gą nie spłacać kredytów krótkoterminowych, 
upływa w lutym 1932 r. 


Jasue jest, że zamrożenie obiegu kredytów 
1 zahamowanie wypłat w jednym wielkim kra- 
Ju, związanym silnie z gospodarstwem Świa*to- 
wem, oznacza zachwianie równowagi kredyto- 
wej w wielu innych krajach. Nadto niepevw- 
ność jak się po terminie lutowym ułożą spłaty 
długów prywatnych i dłagów publicznych Nie- 
niee, wywołuje w ogólnoświatowych stosun- 


kach. kredytowych nastrój obawy. 


Wiele państw w związku z zaostrzeniem 
kryzysu finansowego, celem ochrony swego 
bilansu płatniczego i rezerw banków cemisyj- 
nych, wprowadziło szereg mniej lub więcej 
ostrych przepisów reglamentujących obieg de- 
wizowy. Ograniczenia obiegu Gewiz, połączo- 
no najczęściej z reglamentacja handlu zagra- 
nicznego oraz utrudnienia dla importn, stoso- 
wanc w szeregu innych krajów, stanowia po- 
ważną przeszkodę dla rozwoju wymiany mię- 
dzypaństwowej. 


Gospodarstwo światowe -uległo znacznemu 
powikłaniu i o wyjściu z obecnej.ostrej depre- 
sji może być mowa dopiero wówczas, kiedy 
w stosunkach międzypaństwowych przestaną 
pojawiać się coraz to nowe czynniki perturba- 
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W Bukareszcie rozpoczęła się nowa sesja parlamentu rumuńskiego, któżą czekaja licznie, 
trudne zadania, — Powyżej obraz z otwarcia sesji. Premjer Jorga, udaje się w otoczeniu 
najwyższych przedstawiłkiel; „uchowieństwa do gmachu parlamentu, 

i 


cyjne w dziedzinie kmdytu i wymiany dóbr, 
na co się w najbliższym okresie czasu nie za- 
nosi. Czynnikiem, który może dodatnio wpłv- 
wać na przełamanie wznragającego się pesy- 
mizmn w gospodarstwie światowem. jest osta- 
tnia zwyżka can zbóż i niektórych towarów 
na rynku międzynarodowym. Wprawdzie ten- 
dencja zwyżkowa ::ostała ostatnio zahamowa- 
na, przypuszczać jednak należy, że istnieją 
możliwości ntrwalenia jej w ciagu najbliższych 
miesięcy. 

W Polsce zwyżka cen"*zbóż odbywała się 
w dalszym ciagu, spekulacyjne zaś załamanie 
się tendencji zwyżkowej na rynku światowym 
nie odbiło się na rynku polskim. Naogół zwyż- 
ka cen zbóż, potęgując siłę nabvwezą. wsi, po- 
winna odbić aię korzystnie na ogólnej sytua- 
cji gospodarczej, zwiększy bowiem rentowność 
warsztatów rolnych. Dotychczas jednak dzia- 
łanie zwyżki cen nie ujawniło się jeszcze w 
realnej sytuacji rolników, ponieważ tylko pe- 
wna część gospodarstw sprzedawała zboże po 
wyższej cenie, a nadto spadły cony głównych 
proGaktów hodowlanych. 


Główny wskaźnik cen hurtowych, obliczany 
przez instytut. badania konjunktur gospodar- 
czych i een obniżył się w dalszym ciągu. Roz- 
miary produkcji dóbr spożycia naogół nie nle- 
gły zmianie. | 

Na rynku pracy nie było większych zmian. 
Jesienny sezonowy wzrost bezrobocia zaczał 
się dopiero pod koniec miesiaca. 

Stosunki kredytowe uległy dalszemu pogoc- 
szeniu, w związku z restrykcjami kredytowe- 
mi, stosowaucmi przez banki, oraz dalszym 
spadkiem cen artykułów przemysłowych, wzro- 
sła niewypłacalność, jeśli mierzyć *a będzi»- 
my suma weksli protestowanych. Jest bowie:a 
jasne, że spadek cen wytwarza rosnące trud- 
ności w spłacie poprzednio, przy wyższych ce- 
nach, zaciągniętych zobowiązań. Z powodu 
spaaku cen dopływ pieniężny producenta i 
kupca maleje, a trarzakcje rynkowe nie po- 
krywają kosztów pierwotnej kalkulacji. Dzia- 
łalność kredytowe Banku Polskiego wsmogła 
Się, co ào pewnego stopnia działało w kierun- 


ku upłynnionia rynku, 
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Jak się ubierać w zimie? 


Zdrowie nasze zależy w znacznej mierzo od 
zachowania właściwego stopnia ciepłoty ciała 
i na tem właśnie polega zadanie zimowej o- 
dzieży. Ma ona cel potrójny : zatrzymanie war- 
sżwy powietrza ogrzanej przez nasze cieło, 
zmniejszenie nadmiernego parowania skóry 1 
ochładzania jej w ten sposób, i wreszcie osła- 
bienie bezpośredniego wpływu powietrza na 
naszą skórę. W ten sposób skóra nasza, przez 
którą w czterech piątych uchodzi ciepło, wy- 
twarzane w organiźmie dzięki zachodzącemu 
w nim nieustannie procesowi spalania, stano- 
wi pierwszy naturalny pancerz ochronny czło- 
wieka, zaś odzież — drugi, sztuczny już, alo 
niezbędny. 

Ogólne przepisy higjeny odzieży dotyczą 
tem samem jej właściwości jako przewodniczki- 
ciepła. Im gorszą jest ona przewodniczka cie- 
pła, tem jest odpowiedniejszą. O ile chodzi o 
odzież zimową, o przydatności jej stanowi nie 
tylko grubość tkaniny, ale i jej porowatość, 
to znaczy zawartość w niej powietrza, które 
jest złym przewodnikiem ciepła. Zarazem jed- 
nak materjały, z których sporządzona winna 
być nasza odzież, zarówno zimowa jak i let- 
nia, muszą dostatecznie przepuszczać powie- 
trze, bowiem w przeciwnym razie zachowana 
zostałaby ezynność skóry, eo mogłoby wywo- 
tłać fatalne skutki dla zdrowia. 


W tym kierunku popełniamy zasadnicze 
wykroczenie przeciwko higjenie, wybierając na 
odzież ochronną przed słotami jesiennemi i zi- 
mowcemi materjały t. zw. nieprzemakalne, na- 
sycone gumą czy smołami, a także skórę, któ- 
re nie przepuszczają powietrza. Istnieje nato- 
miast, inny rodzaj tkanin przepojonych, czy 
jak to się utarło nazywać, impregnowanych 
solami i bejcami. Tkaniny te nie przepuszcza- 
ją wilgoci, przepuszczają jednak powietrze i 
dlatego najbardziej wskazane są, O ile idzie 
n sporządzenie jesiennych 1 zimowych płaszczy 
nieprzemakalnych. 


Zasadą racjonalnego ubrania na zimę jest 
aieobciążanie ciała nadmierną wagą. Najodpo- 
wiedniejszym materjałem na zimowe suknie i 
garnitury męskie jest czysta wełna, tkana dość 
porowato, a takżo wszelkie materjały włocha- 
te. Kto od dzieciństwa jest przyzwyczajony 
do noszenia bielizny trykotowej na gołem cie- 
fe, powinien w zimie nosić tylko sporządzoną 
z czystej cienkiej wełny. Lepiej jednak harto- 
wać od najwcześniejszych lat ciało w ten spo- 
sób, aby uczynić wszelką spodnią bieliznę try- 
kotową zupełnie zbędną, tak samo, jak wszel- 
kie otulanie szyi szalikami. 

Wiek późniejszy wymaga liczenia się z po- 
zoda. Dotyczy to zwłaszezą, ochrony przed 
przeziębieniem i przemoczeniem nóg, powodu- 
jącem katary, zajęcie dróg oddechowych, cho- 
roby gardła i krtani. Najbardziej na tym 
pankcie: grzeszą nasze panie, których jedwa- 
bne pajęcze pończoszki powodują tak częste 


J. O. CURWOOD. 
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odmrożenia łydek i palców, nietylko nader bo- | 
lesne, ale zniekształcające nogi. Wycięte paun- 
tofelki na pojedyńczej podeszwie niedostate- 
cznie chronią stopy od zetknięcia ze śniegiem 
i błotem ulicznem i dlatego nader pożyteczna 
jest moda śsniegowców. Pamiętać należy, aby 
ani obuwie ani pończocha nie uciskałyv stopy 
i nie tamowały swobodnego krażenia krwi w 
kończynie. 

Wełna, najlepiej wielbłądzia, jest też naj- 
odpowiedniejszym materjałen na rękawiczki 
zimowe, ponieważ skórzane, jako zbyt obci- 
słe, tamują swobodną cyrkulację krwi, powo- 
dując odmrożenia paleów. Co się tyczy nakry- 
cia głowy w zimie, najlepszą osłoną są czapki 
futrzane lub kapelusze pilśniowe. Zbyt prze- 
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Smuiny koniec „Nautilusa” 
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Łódź podwodna „Nautilus“, za pomocą której 
polarnemi do bieguna północnego, została, jak już donosiliśmy zatopiona w pobliżu portu 
norweskiego Bergen. 


Biała cesarzowa Dżohora na tronie 
malajsicim 


Na archipelagu Malajskim, w państwie 
Dźohora, obchodzono uroczystość koronowania 
obywatelki angielskiej Heleny Wilson — nn 
cesarzową. Jest to jedyny znany w historji 
archipelagu wypadek, by na jasnowłosej głów- 
ce białej kobiety spoczęła starożytna korona 
z drogooennemi kamieniami — tuziemców. 

Helena Wilson była żoną sułtana Dżohocy 
i odziedziczyła po śmierci jego tron malajski. 
Koronacja odbyła się w starożytnym zamka 
Bcharu z niezwykłym przepychem. W sali tro- 
rowej, na podniesieniu pokrytem szkarłatem 
stała cesarzowa w różowej sukni najmodniej- 
szego kroju, przybrana brylantami i drogoten- 
nemi kamieniami. Po obydwu stronach wznie- 


Dolina ludzi milczących 


Dow eśé 
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— Ojciec mi nie wierzy? — spy- 
tał. 

— Chciałbym wierzyć, Jimmy! — 
odparł misjonarz, głosem miękkim i 
po dawnemu spokojnym. — Musze 
wierzyć, dla twego dobra, lecz teraz 
już nie idzie o sentymenta ludzkie, 
mój chłopcze. Tu wkracza prawo. 
Cokolwiek bym dla ciebie czuł, nie 
mogę ci nie pomóc — w znaczeniu 
ziemskiem. Jesteś... 


Zawahał się, nie chcąc zapewne 
wymówić słowa — skazany. Dopiero 
teraz Kent jasno i wyraźnie obiął 
potworną sytuację. Wyczuwał ją już 
coprawda od dobrej chwili; obecnie 
poczęła mu się narzucać we wszyst 
kich szczegółach. Mimowoli zacisnał 
szczęki i zwarł pięści. Groźba śmierci 
naturalnej pierzchła; jak na kpiny po 
jawiło się widmo śmierci innej. Dzwo 
niło mu w uszach, jakby ktoś piekiel- 
nie chichotał w pobliżu. A jednak bę 
dzie żył! Ponad wszystko inne góro: 


wał ów efekt niezaprzeczony. Mniej= 


sza o to co mu się przytrafi za tys 
dzień, za miesiąc — dziś niewątpli: 
wie nie umrze! j 

Dowie sie jeszcze od Mercera czy 


Przekład auforuzowanuy Jerzego Miarlicza 


Marette odpłynęła w dół rzeki. Sta- 
nie mocno na nogach i będzie walczył 
w obronie własnej. Wszakże jest, 
przedewszystkiem, człowiekiem wal- 
ki. Takim się już urodził, mniej Zaś 
go pociągała walka z ludźmi, niż z 
przeciwnościami losu. Ano, przyszła 
pora wziąć się za bary z wrogiem naj: 
droźniejszym. Widział to. Czuł to. 
Rozpierała go już chęć czynu. W os: 
czach prawa był mordercą, zaś w 
prowincji Alberta, karą za popełnie: 
nie mordu była szubienica! 

'Raptem uderzyła go myśl szczegól 
na i na moment serce przestało w nim 
bić. Marette Radisson wiedziała, że 
on nie umrze! Poruszyła nawet ten 
temat, lecz on, jak ostatni idjota, nic 
nie zrozumiał. Marette nie żałowała 
go, śmiała się zeń, drwiła zeń prawie, 
dlatego poprostu, że wiedziała, iż żyć 
będzie! 

Obrócił się 
Layonne. 

— Oni mi uwierzą! — zawołał. — 
Zmuszę ich, by mi uwierzyli! Skła: 
małem, Ojcze! Skłamałem, by ocalić 
Sandy Mac Friggera — wyjaśnię dla: 
czego. Jeśli doktór Cardigan nie poz 


raptownie do Ojca 


mylił się tym razem, chciałbym ich 


325 franków za słowo! 
W Anglii, Ameryce grają obecnie w wie- 
lu teatrach melodramat p. t. „Państwo Bar- 
ret z lumpolstret". Krytyka wprawdzie 
niewiele rozwodzi się o tej sztuce, ale zatc 
Rudolf Bezie, autor sztuki chowa duże ho- 
norarja do banku. Bezie otrzymał za nią 
przed dwoma laty 2.500.000 franków. 


Duże powodzenie ma również sztuka 
p. t. „Jesienne Kwiaty”, która przynosi bar- 
dzo duże honorarja autorce Doddi Smit. 

Ale rekord pod tym względem pobił 
Sheriff, autor przetłumaczonej na 25 języ- 
ków sztuki, granej również z olbrzymiem 
powodzeniem w Polsce, p. t. „Koniec Po- 
dróży'. Sztuka ta była też przerobiona na 
ekran i cieszyła się niemn:ejszem powodze- 
niem i w kinach. 

Szerifl otrzymał za nią 120 miljonów 
franków. Autor, będący przedtem skrom- 
nym urzędnikiem wyliczył, że za każde 
słowo otrzymał 375 franków 


wiewne nakrycie głowy podczas mrozów bywa 
często powodem newralgji. Przy silnych mro- 
zach należy też chronić od przemarznięcia u- 
szy i nos, których odmrożenie przejawia sę 
w pierwszej chwili zbieleniem i zesztywnie- 
niem; w takim wypadku należy nacierać od- 
mrożone miejsca Śniegiem, u*w braku śniegu 
płótnem unoczonem w zimnej wodzie, dopóki 
odmrożone miejsce nie zaróżowi się 1 nie 
zmięknie. Należy to jednak czynie ostrożn:e, 
aby nie uszkodzić zmarznięłej i sztywnej skú- 
ry. Następnu już faza odmrożenia — zaczer- 
wienienie, obrzmienie i uczucie palenia, wymi- 
ga poniocy lekarskiej. To samo dotyczy lecze- 
nia odmrożerń rąk i nóg. 


Alimenty króla perfum 


Coty, król perfum w Paryżu rozwiódł 
się ze swoją żoną przed trzema laty. Sąd, 
przeprowadzając rozwód, naznaczył 430 
miljonów franków alimentów, które Coty 
miał zapłacić byłej swej małżonce, 

Pomimo fantastycznej sumy Coty przy- 
jął wyrok, lecz zastrzegł się, że zapłaci w 
kilku terminach. Dotychczas zapłacił 300 
miljonów, a pozostałe 130 miał wpłacić w 
sierpniu b. r., lecz prosił o odłożenie ter- 
minu, motywując, że jemu również nie za- 
płacił w terminie trust amerykański, któ- 
remu odstąpił część udziałów swojej fa- 
bryki perfum. 

Król perfum Coty jest również magna- 
tem prasowym. Zdaje się jednak, że Coty 
na żonie i prasie interesu nie zrobił! 


Naidroższe drzewo 


Ź Najdroższem drzewem na świecie jest 
niewątpliwie stuletn. platan, rosnący w 
sercu Londynu, w gwarnem City, na rogu 
ożywionej Woodstreet. Towarzystwo bu- 
dowlane poczyniło propozycję radzie miej- 
skiej Londynu odkupienia platanu za cenę 
10.000 iuntów sterliagów, aby uzyskać w 
ten sposób wolmy teren dla budowy nowe- 
go domu, którego linję frontu przerywał 
jednak ów platan. Rada miejska odrzuciła 
jednak ponętna propozycję, nie chcąc poz: 
bawiać śródmieścia ozdoby i zarazem pa- 
miątki historycznej, jaką jest ów platan, za- 
sadzony przed stu laty na miejscu, gdzie 
znajdował się ongi kościół św. Piotra, zni- 


kpt. Wilkins zamierzał dotrzeć pod lodami 


sienin ugrupowuli się członkowie królewskiej 
rodziny, w wspaniałych kostjumach tuziemeów 
i goście curopejsey, jakby wycięci z żurnalu 
mód. 
Tak niezwykłej uroczystości wiernopodda 
ni państwa Dżohory nigdy nie widzieli. Na- szczony przez pożar. 
stępnie głowa duchowieństwa malajskiego 
wstąpił na stopnie wzniesienia i zapytał jej| 7 
wysokość, czy chce przyjąć korone cesarzowej Jedynu armja, jaką posiada państwo objawiła 
i czy przyrzeka przestrzegać obyczajów i reli- 17 wystrzałami wszystkim o dokonanej koro- 
gję tuziemców?! nacji, a obecni w tronowej sali zaśpiewali chó- 
— Przyrzekam! — odrzekła Helena Wil- | rem święte hymny. Uroczystość przeciągnęt: 
son. się kilka dni. 


Wówczas wielki mufti wysp malajskich Malajczycy spędzili ją na tuńcach i pijau- 
włożył koronę na głowę „białej cesarzowej”. stwie, sławiąć w pieśniach nową cesarzową. 
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Czy Oj:|jakgdybym musiał się pogodzić z lo: 
sem, Skoro mężczyzna przesśrywa. 
nie należy do dobrego tonu robić 
gwalt. Łatwo zasłużyć na miano tchó: 
rza. Wypadłoby zatem milczeć i dać 
się powiesić bez dalszych breweryj. 
Ale jest jeszcze inny punkt widzenia. 


znów wszystkich widzieć. 
ciec mi to urządzi? 

— Inspektor Kedsty czeka w sieni 
— rzekł Ojciec Layonne spokojnie. 
-— Lecz na twojem miejscu, Jimmy, 
nie spieszyłbym się tak bardzo. Pos 
czekałbym trochę. Namyśliłbym się 
dobrze... Ta biedna szyja ma do mnie zaułanic. 

— Ojciec sądzi, że muszę mieć | Oddała mi nicjedną przysługę. Prze: 
czas, by jakąś prawdopodobną histo: | łykała nawet jajka na śniadanie, bę: 
rję wymyślić. Kiedyż historia już jest dąc przekonana, że nic doczekam Za: 
gotowa. Najprawdziwsza. Tylko, nie: chodu słońca. Muszę się więc nia 
stety, przed paru dniami opowiedzia: zkolei zaopiekować. Cóż byłbym wart, 
jem już jedną... dość wiarygodną. gdybym ją opuścił. Chcę ją ocalić od 
smutno. | stryezka i ocalę — jeśli tylko bede 

współ: mógł. 

Widząc «dobry humor Kenta Oj: 
ciec Layonne uczul, że mu się ciepło 
robi na sercu. Uśmiechnął się więc, 
poczciwie, pogodnie i rzekł: | 

— Bóg pozwala każdemu człowie: 
kowi walczyć o życie własne — w pe: 
wnych granicach. Przerażony byłem 
Sadzilem, 


Uśmiechnał się, trochę 

Misjonarz spoślądał nań ze 
czuciem. 
— Twoje zeznanie było bardzo prze: 
konywujące, Jimmy. Przytoczyleś ty: 
le szczegółów, a szczegóły te zgadza: 
ły się najzupełniej z taktem, że wiz 
dziano cię po południu z Johnem Bar- 
kley i że pierwszy znalazłeś później 
trupa! 

— Tak, poszlaki sa wyraźnie przes 


Jimmy, gdym tu wszedł. 
że lepiejby ci było umrzeć. Widzę 
ciwko mnie! — przyznał Kent. — | teraz swój błąd. To będzie ciężka 
Prawdę mówiąc poszedłem do Bar: | walka. Jeśli wygrasz — będę rad. Je- 
kleya, by obejrzeć starą mapę rejonu! śli przegrasz, pewien jestem, że przyj: 
Jeżozwierza, którą Barkley wyryso: | miesz swój los odważnie. Masz możc 
wał przed dwudziestu laty. Nie mógł słuszność. Może istotnie lepiej byś się 
jej znaleźć. Później nieco dał mi znać, | zobaczył z inspektorem, zanim beż 
że już ją ma. Udałem się do niego | dziesz miał czas do namysłu. Idzie tu 
powtórnie i zastałem — trupa. o efekt psychologiczny. Czy mam mu 
Misjonarz skinął głową, lecz nie | powiedzieć, że chcesz go widzieć? 
wymówił ani słowa. | Kent energicznie skinął głową. 
— To zaczyna być krępujące —| ı— Tak. Zaraz. 
ciągnął Kent. — Wydaje się poprostu, ! (Ciąg dalszy nastąpi) 


'klamiarskiej pomocy prasy endeck'e*. 


iomcdja žic zadran 


Zapomnieli o (em, co pisali przed 6 laly 


Napad erdecki „Słowa Pomorskiego" na 
Związek Obrony Kresów Zachodnich któ- 
ry przygwoździliśmy w numerze po;rze- 
dnim, skłonił to pismo do odpowiedz: wy- 
krętnej i do nowej insynuacji p-d adresem 
zasłużonej instytucji, jaką jest Zw. Obr. 
Kr. Zach., że zamiast „Miesiąca Ś'aska" 
organizuje „miesiąc sanacji". Fi'storjozo- 
łom ze „Słowa Pom.” chodzi znowu tylko 
o osobę Korfantego. bowiem kończą swoje 
„sprostowanie' tak dźwięcznem zdaniem: 


„O takim człowieku (Korfantym) za- 
pominać nie wolno”, 


To, że nazwisko Korfantego iest zwią- 
żane z pewnym okresem dziejów Ślaska o 
tem jest i będzie wiadomo bez obłudnej re- 
AJi- 
ści to nazwisko dziś i nietylko właśne dziś, 
lecz od szeregu lat stało się nie synonimem 
działacza śląskiego, lecz synonimem in- 
nego gatunku tak już rozpowszechnionym, 
że wystarczy zacytować chociażby artykuł 
organu wielkopolskiego i pomorskiego szta- 
bu endeckiego „Kurjera Poznańskiego" z 
miesiąca listopada 1925 r. W artykule 
tym czytaliśmy m. in.' 


„Oddawna już poseł Korianty w śro- 
dowiskach poważnych stracił przez swe 
skandaliczne postępowanie wszelki au- 
torytet i kredyt moralny...“ 

„Winę tego, że tak długo mógł być 
publicznym szkodnikiem,  wnoszącym 
demoralizację i korupcję do życia spo- 
łeczneśo ponosi w znacznym stopniu 
rząd obecny..." 

„Dopiero ostatnie zbyt już skanda- 
liczne postępki posła Korfantego na te- 
renie sejmowym a jednocześnie POW- 
STANIE JEDNOLITEGO FRONTU MO- 
RALNEGO W SEJMIE PRZECIWKO 
P. KORFANTEMU.. skłoniło rząd do 
wyraźnego publicznego wskazania ra 
posła Korfantego JAKO NA SZKODNI- 
KA POLITYCZNEGO..." 

„Poseł  Korłanty dzisiejszy, ja- 
“ko człowiek publiczny :NIE MA NIC 
WSPÓLNEGO Z DAWNYM ZASŁUŻO- 
NYM DZIAŁACZEM NARODOWYM.“ 


Chyba wyraźniej nie mógł napisać „Kur- 
fer- Poznański”, który w r. 1925 był tubą 
i głosem czynników rządowych, tych czyn- 
rków endecko-socjalistyczno-koalicyjnych, 
które postanowiły wsposób zdecydowany 
rozprawić się z „publicznym szkodnikiem“. 
Nie było wtedy „sanacji“ i nikt n.e kiero- 
wał z dzisiejsześo obozu rządzącego kam- 
panje anty-Korłantowską. 

Sam poseł Kortanty połknął te smaczną 
pigułkę endecką w milczeniu i na- 
wet, o iłe nam wiadomo, nie zdobył się 
na wytoczenie skarg: sądowej. Patiuntur 
tacent, czyli p. Korfanty potwierdził mil- 
czeniem to wszystko; co o nim napisano. 


Dziś endeccy: publicyści pomorscy, czer- 
piący natchnienie i instrukcje ze sztabu 
głównego w „Kurjerze Poznańskim“ z po- 
wodu tak opisanej i napiętnowanej postacı 
nie zawahali się napaść na zasłużoną in- 
stytucję Zw. Obrony Kresów Zachodnich 
za to, że z racji „Miesiąca Śląska" nie re- 
klamuje nazwiska Korfantego. 


Wielki skandal w truścic > metalowym 
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Czyż nie jest to dowodem, że obłuda 
endecka nie ma śranic i że nawet sam. po- 
słowie endeccy i: redaktorowie „Słowa Po- 
morskiego" nie są należycie uświadomie- 
ni w „programowej ideologji“ stronnictwa 
narodowego. Chyba może dlatego pozwa- 
laja sobie dziś na szerzenie zamętu społe- , 
cznego i napastliwe ataki, że dawniej na- 
leżeli do „Związku Ludowo Narodowego", 
a dziś do „stronnictwa narodowego". 


a i Jej bohaterzy” 


Komedja endecka znana jest. zbyt do- 
brze i na scenie i widowni naszego życia 
publicznego, aby mogła bezkarnie wczo- 
rajszych pogromców „szkodnika publ:cz- 
nego rs. Korfantego” ucharakteryzować 
dzisiaj na praworządnych i ideowych czy 
historycznych obrońców „szkodnika. ża- 
dna szminka teatralna, czy polityczna nie 
da rady. 


Z ichi karykalurzysiy 


PO WYBORACH W OKRĘGU PRZEMYSKIM 


Gdy ciocia Endecja ryczy, że „naród nie ma zaufania“ 


do rządu, naród w -najlepsze gło: 


suje na jedynkę. 


Korianty obrońcą 
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W sprawie odznaczeń 
krzyżem Niepodles! ości 


Pomorska szodisomisja roz- 
poczęła już dziś działalność 
W związku z ustanowieniem przez Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej Krzyża i 
Medalu Niepodległości za czynny udział w 
ruchu niepodległościowym Główny Komi- 
tet wyłonił Podkomisje na Pomorzu w ni- 
żej podanym składzie osobowym. 

Że względu na krótk. termin, w którym 
wszystkie wnioski winny być opracowane 
i przedłożone Głównemu Komitetowi w 
Warszawie, uprasza się wszystkich ucze- 
stników ruchu niepodległościoweśo na Po- 
morzu o zśłoszenie swych nazwisk wraz z 
dokładnym adresem na ręce sekretarza 
Podkomisji Pomorskiej p. L. Czarlińskiego, 
Toruń, ul. Szeroka 18, do dmia 1 Stycznia 
1932 r. Sekretarjat Podkomisj: roześle każ- 
demu wnioskodawcy odpowiedni kwestjo- 
narjusz do wypełnienia. 

Zaznaczamy, iż do akcji ruchu niepo- 
dległościowego zalicza się działalność Íi- 
lomatów 1 filaretów i t. P. związków, dalej 
wszelką akcję z lat wojny światowej oraz 
doby porewolucyjnej na terenie Pomorza, 
przed przejęciem Pomorza przez Władze 
Polskie. 

PODKOMISJA SKŁADA SIĘ Z NASTE- 
PUJĄCYCH CZŁONKÓW: 
mjr. dvpl. Siudowski — Chełmża, 
przewodniczący. 

kpt. w rez. W. Hulewicz — Fapowo 

Toruńskie, zast, przewodniczącego. 
por. w rez. L. Czarliński — Brąchnówko. ' 

dr. Kręcki — Gdańsk. 
kpt. Łukowicz — Grudziądz. 
`“ AL Markwicz — Grudziądz. 


kpt. Rosiński — Kościerzyna. 
| EE OR a a R" 


Spis ludności jest pod- 
stawą wszelkiej działal- 
ności państwowej 
Oko KADRANEM A zam AA 1.7 BAB 


Za oszczersiwo odpowiadać będzie przed sądem 


Z Katowic donoszą nam: 

Uwaga kół politycznych i gospodarczych 
Gómego Śląska zaprzątnięta jest od kilku dni 
złożonemi przez klub prorządowy w sejmie 
śląskim trzema wnioskami, mającemi na celu 
uzdrowienie stosunków panujących w wielkim 
przemyśle śląskim. 

Trzy te wnioski — jak wiadomo — doma- 
gaja się powołania na okres kryzysu gospo- 
durczego instytucji nadzwyczajnego komisarza 
do walki z bezrobociem, któryby przeciwdzia- 
łał nieuzasadnionej redukcji pracowników, da- 
lej do wydania ustawy umożliwiającej rozwią- 
zywanie kontraktów prywatno-prawnych, 0- 
piewających na nieproporcjonalnie wysokie 
wynagrodzemia służbowe w przemyśle i wresz- 
cie do usunięcia z przemysłu śląskiego obco- 
krajowców, których pracuje tam jeszcze po- 
nad 2.300 osób i do zastąpienia ich obywatela- 
mi polskimi. 


Nad wnioskami klubu prorządowego toczy» 


ła się żywa dyskusja na posiedzeniu sejmu 
śląskiego w dniu 24-vm b. m., przyczem w @y- 


skusji głos zabrał poseł Korfanty, rozpoczyna- 
jąc atak na klub prorządowy i zarzucając po- 
słowi Witezakowi z klubu protzadowego, jako- 
by prowadzący z nim wspólnie kaneelarję ad- 
wokaueką dr. Franciszek Mazurkiewicz miał 
rzekomo starać się u księcia Pszczyńskiego o 
adwokackie zastępstwo jego interesów podat- 
kowych. 

Poseł Witczak nazwał z miejsca twierdze- 
nis Korfantego oszczerstwem, a dr. Franci- 
szek Mazurkiewicz opublikował w prasie ślą- 
skiej następujące oświadczenie: 

— W związku z zarzutem podniesiony 
przez p. Korfantego na posiedzeniu sejmu z 
dnia 24-g0 b. m., jakobym miał zabiegać u ks. 
Pszczyńskiego o załatwienie jego spraw podat- 
kowych, oświadczam, że nigdy w żadnej for- 
mie bezpośrodnio, ani pośrednio nie zwraca- 
łem się do księcia Pszczyńskiego. ani do kogo- 
kolwiek z jego urzędników, czy pełnomocni- 
ków. — 

Zwracała się do mnie coprawda osoba, po- 
dająca się za dyrektora zakładów księcia 


Ciężki przemys? na Górnym Slasku skosuje oslawione melody lrusfów 


Jak wiadomo, ustawodawstwo Stanów 
Zjednoczonych A. P. surowo karze stoso- 
wanie t. zw. metod trustowych. Chodzi o 
metody za pomocą których koncerny dążą 
do całkowitego zniszczenia słabszych fi- 
nansowo konkurentów, by w ten sposób 
zająć stanowisko dominujące w danej ga- 
łęzi przemysłu i dyktować ceny odbior- 
com. Ak 


Jak pierwszy a charakterystyczny wy- 
padek tego rodzaju w ciężkim przemyśle 
na Górnym Śląsku mamy do zanotowania 
fakty, które obecnie wydarzyły się w Ka- 
bowicach. 


W syndykacie polskich fabryk łańcu- 
chów doszło do nieporozumień na tle prze- 
kroczeń, popełnionych przez jedną z iabryk 


udziałowych „Hutę Pokój“, przyczem inni“ 


udziałowcy pozwali firmę tę przed sąd po- 
Po nv. Gdy firma ta spostrzegła, iż gro- 


amerylcańskich 


zi jej strata sięgająca 2 miljonów złotych, 
postanowiła do tego nie dopuścić. 
celu uzyskała drogą stosunków osobistych, 
zamianowanie likwidatorem pewnego byłe- 
$o prokurenta syndykatu, zawieszonego 
przez walne zgromadzenie udziałowców w 
swoich czynnościach. Pan ten był pozatem 
oddany pod sąd. Natychmiast potem, śdy 
$o wyznaczono na likwidatora, nie uprze- 
dzając udziałowców wystąpił do sądu z 
wnioskiem o wykreślenie syndykatu z re- 
jestru, by w ten sposób uniemożliwić, ści- 
śanie przekroczeń popełnionych przez nie- 
Go na rzecz Htty Pokój. 

Następczynią zlikwidowanego w ten 
sposób podstępnie syndykatu była firma 
„Zjednoczone fabryki łańcuchów". Huta 
Pokój uzyskała, że len sam pan został za- 
mianowany sekwestratorem tej firmy. Se- 
kwestrator działając w zmowie z „Hutą 
Pokój“ nie dopuścił żadnego udziałowca 


do ksiąg łirmy i w ten sposób uniemożliwił 


W tym ; udziałowcom dochodzenie ich praw. Fabry- 


ka Belgijska S. A., Bracia Prywes, Radom- 
ska fabryka wyrobów drucianych oraz Sta- 
nisławowska fabryka wyrobów metalo- 
wych, powierzyły „Hucie Pokój“ swe ma- 
szyny wartości setek tysięcy złotych, ce- 
lem produkowania na tychże towaru, „Hu- 
ta Pokój" pragnąc pozbyć się konkurentów, 
stara się zo pomocą oddanego sobie czło- 
wieka syndykat rozwiązać, a maszyny in- 
nych firm sobie powierzone zatrzymać, by 
w ten sposób pozostać jedyną producentką 
na rynku. 

Jak się dowiadujemy, udziałowcy karte- 
lu łańcuszniczego występują przeciwko 
„Hucie Pokój“ wobec przekroczeń jakich 
się miała dopuścić, na drogę karną. Bę- 
dzie to jeden z najbardziej sensacyjnych 
procesów. 


e 0 0 a W NY 4 Hy OSO. 


Pszczyńskiego, proponowanych jednak przeż 
nią czynności adwokackich, a tem mniej j%- 
kichkolwiek interwencyj nie podjąłem się i z 
miejsca temu odmówiłem. Żadnych też czynno- 
ści adwokackich nie przeprowadzałem, jak też 
żadnego honorarjum w żadnej formie ani nie 
pobrałem, ani nie otrzymałem. — 

Ze względu na oszczerczą formę podnoszo- 
nych zarzutów przez p. Korfantego, występu- 
ję przeciwko niemu na drodze karno-sądowej, 
czego efektem niewatpliwie będzie zasądzenie 
p. Korfantego, o ile tylko nie bedzie się ukry- 
wał za immunitetem poselskim. (—) Dr. Frau- 
ciszek Mazurkiewicz — adwokat. (ISKRA). 
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Jak dokonano 
kradzieży maleriaiów 
wybuch. na G. Slasku 

Aresziowanie Sprawców 

Przed paru dniami skradziono — jak wia- 
domo — z pociagu towarowego na odcinku 
kolejowym Szopienice — —Sosnowiec, dwie 
skrzynie wagi 64 kg. materjału wybuchowego, 
amonitu Nr. 2. 

Policja przeszukała dokładnie przestrzeń po- 
między Szopienicami i Sosnowcem przyczem 
znalazła zerwane plomby z wagonu, oraz karlę 
kontrolną jednej ze skradzionych skrzyń. Wska- 
zywało to, że sprawcy w tem właśnie miejscu 
zerwali plombę, a następnie w czasie biegu po- 
ciągu wyrzucili skradzione skrzynie. Przy dal- 
szych poszukiwaniach znaleziono nad Raba 
cztery naboje, oraz papier z rozbitej paczki je- 
dnokilogramowej. 

Organizatorem kradzieży był Wilbelm Pa- 
luch. Udał się on z towarzyszami w dniu 18 
bm. na tor kolejowy w Szopienicach. W chwi- 
li nadejścia pociągu Paluch wskoczył do nieśo, 
zerwał plombę jednego z krytych wagonów, a 
następnie wyrzucił dwie skrzynie i drzwi wa- 
gonu napowrót zamknął. Towarzysze Palucha 
odnieśli skrzynie na pola w Szopienicach. 
Stwierdzili oni jednak, że skrzynie zawierają 
materjał wybuchowy, wobec tego zakopali je 
najpierw w piasku, a później wrzucili do rzeki 
Raby. Skrzynki rzucone do rzeki porwał prad 
wody. Oczywiście materjał wybuchowy w wo- 
dzie uległ zupełnemu zniszczeniu, a tylko w 
Koszlowach pow. pszczyńskiego znaleziono śla- 
ły opakowaniz skrzyń. W ten sposób policja 
slaska zlikwidowała sprawę powyższej kradzie- 
ży, która wywołała zrozumiałe zaniepokojenie 
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w powiecie iucholsisim 


Do niedawna Związek Strzelecki był w pow. 
tucholskim znany jedynie z gazet i „nowinek“ 
które rozsiewano złośliwie, by w oczach społe: 
czeństwa zdyskredytować organizację. Ci, któ: 
rzy znali głębiej szczytne idee strzeleckie i 
którzy bliżej zetknęli się ze Zwiazkiem, dążyli 
stale do zorganizowania Strzelca na terenie po: 
wiatu. Rozmaite jednak okoliczności stały te» 
mu na przeszkodzić. Dopiero w sierpniu bież. 
roku yrono obywateli przystąpiło do planowej 
akcji. Przedsięwzięcie udało się nadspodziewa: 
nie. W przeciągu trzech miesięcy liczba człon: 
ków Strzelca doszła do około 300, a liczba ta 
wskazuje jedynie na stan dzisiejszy. Ilu strzel: 
ców będzie jutro, za tydzień, tniesiqc — trudno 
powiedzieć, gdyż nuplyw jest ogromny. Żor» 
ganizowano już oddziały w Tucholi, Śliwicach, 
Cekcynie, Obrowie i Okiersku oraz Koła Przy: 
jaciół Strzelca w Tycholi i Śliwicach. W naj: 
bliższym czasie Zostaną zorganizowane trzy no: 


n we oddziały. Jeśli rozwój pójdzie dalej w tem 


samem tempic, w krótkim czasie Związek 
Strzelecki skupi pod swym sztandarem całą 
ideową młodzież powiatu. 


Spoleczeństwo odnosi się do Związku przy 
chylnie. Na zebrania oddziałów uczęszczają 
bardzo pilnie poważni kupcy, rzemieślnicy, 
przedstawiciele inteligencji — i biory żywy 
udział w pracach oryanizacyjnych. Oczywiście 
są jednostki, które odmawiają swego poparcia. 
Przyczyną tego jest zorganizowana akcja kies 
rowników grup opozycyjnych, którzy w oba: 
wie przed utratą wpływów w społeczeństwie, 
rzucają hasło walki ze Strzelcem. A że niektó: 
rzy z tych panów opozycjonistów mają jeszcze 
wpływ na gospodarcze życie powiatu, dlatego 
wielu, aby im się nie narażać, nie należy oł': 
cjalnic do Strzelca, popierając go jednak mate: 
cjalnie. Śwładczy to o tem, że cale prawie 
społeczeństwo sympatyzuje z ruchem strzelec: 
kim. Jest to w wiclkiej mierze zaslugu prezes 
sów poszczególnych oddziałów, mianowicie pp. 
Jancczkowskiego z Tucholi, Odyji ze Śliwic, 
Szczukowskiego z Cekcyna, Wziętka z Obros 
wa i Świerczyńskiego z Okierska, którzy otiar» 
nie pracują nietylko wewnątrz oryanizacji, ale 
z równą energją uświadamiają ogół o znaczeniu 
Strzelca w pracy państwowej na Pomorzu. 


Na osobną wzmiankę zasługuje stosunek 
Tow. Powst. i Wojaków do Strzelca. Na 18 pla: 
cówek w powiecie — 11 przyjęło już nowy stas 
tut, deklarując tem ścisłą współpracę ze Związ: 
«iem Strzeleckim. Jest nadzieja, że i pozostałe 
placówki ustosunkują się życzliwie, gdyż na: 
prawdę trudno stawać w „zasadniczej opozy: 
cji" do ruchu, któremu nikt i nic przeciwstawić 
się nie zdoła. Przekonali się.o tem na własnej 
skórze Powstańcy i Wojacy w Cekcynie! 


Jeśli chodzi o pracę Związku Strzeleckicgo 
w powiecie, to można stwierdzić, iż ruszyła 
ona w żywem tempie pod umiejętnem kierow» 


 nictwem prezesa powiatowego, p. zast. starosty 


Robakowskiego. wiceprezsa p. prof. Warczaka. 
rełerenta ośw. p. dyr. Adamowicza, sekretarza 
p. Stogowskiego I in. Na plan pierwszy wysue 
wają się ćwiczenia p. w., któremi z zapałem 
kieruje komendant powiatowy p. por. Grus. 


„lała ilość karabinów stanowi poważną prze: 


szkodę w tej pracy, jednak jest to zapewne 
stan przejściowy, gdyż władze usuną chyba ten 


"dotkliwy brak w najbliższym czasie. 


"muwi Wa - . W RET Mody, 


Dodsórz 


Z Rady Miejskiej. Ostatnie posiedzenie Rui: 


= Miejskiej odbyło się w ub. wtorek nrzy udziu:e 


i radnych. Sprawozdanie kasowe za paździe: 


"snik zduł r, Hildebrand, poczem uchwalono staw- 
„ki komunalnogo 


dodatku do państwowech pe 


„dlutków na rok 193% w dotychczasowej wysok” 


ści, Duży dyskusję wywołała sprawa kuchni lu 


«łowej dla bezrobotnych. P. burmistrz Stamirow 


ski odczytał memorjał 65 bezrobotnych, proto- 
stujący przeciw urządzeniu kuchni dla bezrobo+- 
nych. Bezrobotni domagają się za to wydaniu 
ttykułów żywnościowych, opału i praes. Nie 
wiadomo, jakiemi pobudkiuni kierowali się przy 


- powzięctu takiej uchwały bezrobotni. Widoczne 


'SICNÌR 


zeszłoroczna kucbnia mimo starań ze strony 5a 
nutetu obywatelskiego nie nrzypudła im do z. 
stu. Mimo takiej rezolucji staruli się pp. L. 
Wierzehowski, Hildebrand, Jan Kówalski i intj 
przckonnć, że kuchnia jest konieczuością życia 
wą, domagając się na ten cel kredytów z fa: 
duszów miejskich i komitetu peratjulueco m.: 
Panieważ Tow., 


pomocy bezrobotnym. 


"Opreki nad ubogimi wyczerpało jnź kredyt miej 


sui 2000,— zł, practo projektuje sie zweten o 
«Wnero zebrania 
- zudeecvduje. 


ohywatorskiegn, które mad 


Wszystkie oddziały zabrały się z eneryją do 
umundurowania swych czlonków. W przeciągu 
miesiąca będzie ta sprawa zalatwiona pomyśle 
nie. A wtedy zwarte szeregi strzelców będą 
brały udział w nabożeństwach niedzielnych, by 
zadokumentować tem przywiązanie swe do res 
ligji i kościoła. Pruca wszystkich oddziałów 
zmierza też w kierunku nawiązania bliższego 
kontaktu z duchowieństwem. Wierzymy, iż 
uda się to napewno, gdyż nasze duchowieństwo 
docenia znaczenie wychowawcze idei strzelec» 
kich. 

Trudne do rozwiązania jest zagadnienie 
świetlic. Chwilowo brak jest funduszów na ten 
cel i dlatego oddziały muszą narazie korzy» 
stać z lokali wynajmowanych każdorazowo na 


zebranie. Tak samo trudno będzie chwilowo a 
ufundowanie sztandaru. Młodzież 
chciałaby wystąpić z własnym sztandarem już 
w dniu 19 marca jako w dniu powiatowego 
święta strzeleckiego, czy to będzie jednak moż: 
liwe, dziś przewidzieć nie można. W każdym: 
bądź razie władze powiatowe Związku przewi: 
dują, iż dzień 19 marca będzie wielką manifes 
stacją strzelecką, która przekona społeczeń: 
stwo o sile tej wielkiej i zasłużonej organizacji 
i o tem, że owe złośliwe „nowinki“ były tylko 
ploteczką, powtarzaną przez tych, co to jako 
„wielkie“ figury różnych zarządów widzą w 
Strzelcu organizację, mogącą im odebrać człon: 
ków, Na nic wszelkie ataki wrogich czynników, 
gdyż praca i siła idei zawsze zwycięża. Ms. 
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„Miesiąc propagandy Slaska” 


W ostatnia niedzielę odbyła się w Bielsku zokazji „Miesiąca Propagandy Ślaska" olbrzys 
mia manifestacja narodowa przy udziale tysiacznych tłumów z Bielska, Białej i najbliż: 
szej okolicy. Po uroczystem nabożeństwie odbyła się akademia śląska w sali strzelnicy, wy 
pełnionej szczelnie publicznością. Po ukończeniu akademji odbył się pochód manifestacy je 
„ny do Białej, — Zdjęcie nasze przedstawia fragment pochodu, ude jącego się do Białej. 
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Czołówka LOPP na terenie p. świeckiego 


Biada narodowi, który nie jest przygoto» 
wany do walki chemicznej, zginie i będzie on 
wykreślony z mapy narodów! 

Uznając słuszność wyp. słów i pobudzony 
przez oświadczenie sen. Boruha przystąpił kos 
mitet LOPP w Świcciu do bardzo intensywncj 
akcji, mającej za zadanie uświadomić miesz: 
kańców a szczególnie młodzież dorastającą o 
znaczeniu LOPP, W tym celu przebywała 
przez 12 ¿ni na terenie powiatu czołówka Wo 
jewódzkiego Komitetu LOPP. która zawita: 
ła według marszruty opracowanej przez ses 
kretarza Pow. Kom. LOPP. urzędnika Staro 
stwa p Rohnc do 12 wiosck. Odbyła 20 zc: 
brań, zgromadziła 45 szkół z udziałem około 
4000 osób, w tem 3000 dzieci szkolnych, t 
wyświetlila 12500 m. filmu. l 

Instruktor I klasy p. kpt rez? Abrahamo: 
wicz urządził dla dziatwy szkolnej specjalne 
pogadanki na temat walki gazowej. zasady os 
brony przeciw gazowej osobistej, specjalnie 
zapoznając dzieci z polską maska sazówą — 
Dalej wyjaśnił Czialalność LOPP wykazując 
konieczność rozrostu LOPP., każda pogadan: 
ka była ilustrowana przeźroczami na aparacie 
„Ornak“. Dano 135 scansów. 
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'potkanegó u naszych malców. 


Trzeba przyznać, że młodzież szkolna na 
terenie powiatu dzięki ofiarności swoich wys 
chowawców jest wzorowo uświadomiona w 
kierunku znaczenia LOPP. Zainteresowanio 
dziatwy w dziedzinie gazowej i lotnictwa us 
wydatniło się w trafnych odpowiedziach na 
zapytania instruktora. Zadowolenie wywołało 
wszędzie przybycie samochodu czołówki, gdyż 
malcy (i to słusznie) uważają go za swój bo 
jak mówią został przecież zakupiony za pic: 
niądze uzbierane z ich składek. 

Dla dorosłych odbyły się specjalne wykła 
dy mające na celu zapoznać ludność z ogólne 
mi zasadami obrony przeciwgazowej. i przeciw 
lotniczej z spccjalnem uwzględnieniem roli ja 
ką odgrywa LOPP. w organizacji obrony lud 
ności cywilnej, Trzeba zaznaczyć że zainte» 
rcsowanic ludności cywilnej było również wiel 
kie aczkolwiek mniejsze od wyrozumienia na: 
Świadczy o 
tem chociażby ten fakt: restaurator Domań: 
ski w Serocku odmówił sali na zabawę dla 
LOPP. oświadczając, że woli dać 20 zł. na 
ten cel jak z tem mieć co do czynienia. Fakt 
ten świadczy o hraku uświadomienia obywa: 
telskiego. (r.) 
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Tow. Przyśaciół Zw. Sirzeleckieśe 


na nmo..ych drogach organizacyjnuch 


Dnia 23 bm. o godz, 18.tej odbyło sę 
w Toruniu zebranie, na które przybvła 
pewna ilość wybitnych osób z terenu wa 
jewództwa pomorskiego, warszawskiego 
| poznańskiego, na którem zawiązał się 
tak zw. Okręgowy Komitet Tow, Przyj. 
Zw. Strz, 

Zebranie zaszezycił D.ca Okręgu Ko 
pusu p gen. Pasławski, przedstawiajze 
Życzenia wojska oraz wysuwając swoie 
petycje w stosunku do Komisji Okręgo 
wej, Obecny na zebraniu kierownik Okr: 
owego Urzędu W. F. i P. W. p. mir 
Sulik zwrócił szczególna uwagę na spra. 
w» wychowania w odrlziałach strzelec. 


W dalszym ciągu wypowiadał się bar. 
dzo szeroko szereg osób, w wyniku czezc 
ustałono. że nałeży wypracować regula. 
min dla Komitetu i Kół. 

W skład komitetu Towarzystw Przyj. 
Zw. Strzel, weszli następujący panowie: 
radca Błażewski, inż. Świerzański. nacz 
Szanda, pos. Promis, inż, Szmidt, sędzia 
Halski, kpt, Górzyński, starosta Pohorsk: 
W sklad prezydjum. weszli: pp. radca 
Błażewski — jako przewodniczący, nacz 
Szanda — jako wiceprezes, kpt. Górzyń 
ski — jako sekretarz.. 

Wkońcu ustalono termin następnego 
zebrania na dzień 7 grudnia Iro3T r. 


strzelecka `“ 
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Rekolekcie Sodalicii 
Ziemianck 


Rekolekcje Sodalicji Ziemianek Pom. od: 
będą się w Pelplinie w kaplicy Klasztornej od 
Ssgo do 8:go grudnia br, Początek o godz. 
llstej przed poł. 

Rekolekcje zakończą sic nabożeństwem 
wspólną komunją św. w Kaplicy pałacu biskue 
piego i przyjęciem nowych Sodalisek 

Po śniadaniu Zebranie Sodalicji, sprawos 
zdanie sekretarki, skarbniczki, przewodnicz: 
cych Sckcji i wybór nowego Zarządu. 

Udział w rekolekcjach jest obowiązkiem 
dla Dzieci Marji i Aspirantek, lccz upnasza 
się Panic Ziemianki, które nie należą do So: 
dalicji, aby również brały udział w rckole: 
kcjach. 

Porządek dni rckolek, znajdować się be: 
dzie na drzwiach Kaplicy. 

Marja Piotrowska, Sekr. Sodalicji. 


Utłęcie bandu złodziei kolci. 

Dnia 26 bm. o godz. 3,15 w czasie obławy 
na złodziei węglowych natrafił str. post. D3- 
browski pod Kiełpinami w pow. kartuskim na 
zorganizowaną bandę złodziei w ilości 8-miu 
ludzi, którzy zajęci byli ładowaniem skradzio- 
nego węgla z pociągu na furmanki. Na wezwa 
nie str. post. Dąbrowskiego „Stój policja, rę- 
ce do góry”, padł w jego kierunku z odległości 
10 kroków 1 strzał rewolwerowy, który chybił, 
poczem osobnicy ci poczęli uciekać. Wówczas 
oddał str. post. Dąbrowski 1 strzał ostrzegaw- 
czy z karabinu i wspólnie z innymi szeregowy- 
mi P. P. puścił się w pogoń za uciekającym. 
Przytrzymano: braci Magulskich Bernarda lat 
18 i Pawła lat 20, synów rolnika, robotnika 
Zielińskiego Wiktora lat 61, z jego córkami, 
Heleną lat 22 i Anną lat 19, robotników Ra 
domskiego Brunona lat 26 i Arendta Alojzego 
lat 23, wszyscy zam. w Kiołpianch pow. kar 
tuski. Ponadto zakwestjonowano furmankc 
z naładowanym węglem w ilości 860 kg. W:- 
żej wymienionych odstawiono do Sądu Grodz- 
kiego w Kartuzach. 

—— a 


zagrody płoną 

Dnia 22 bm. o godz. l2-tej powstał poża" 
w zagrodzie rolnika Zacharka Kazimierza w 
Lisewie (pow. chełmiński). Ogień zniszczył 
stodołę połączona z stajnią wraz z koniczyn::: 
i słomą, wyrządzając szkodę na sumę 22.000 
zł. Spalony objekt był ubezpieczony w Pom. 
Tow. Ubczp. w Toruniu na sumę 14.700 zł. Po- 
żar powstał prawdopodobnie wskutek nieo- 
strożnego obchodzenia się z ogniem. 

Dnia 23 bm. pomiędzy godz. 21-szą a 
22-$ą powstał pożar w zabudowaniu rolni- 
ka Wróbla Józefa w Brzeźnie pow. Choj- 
nicki, który zniszczył stodołę, chlew, oko- 
ło 100 ctr. kartofli, kilkadziesząt ctr. zbo- 
ża oraz inny martwy inwentarz. Z żywego 
inwentarza spaliła się 1 jałówka, 2 tuczni- 
ki, 1 owca, 4 gęsi i k:lka kur. Szkoda wy- 
nosi 4.990 zł. Spalone mienie było ubezpie- 
czone w Pom. Stow. Ubezp. w Toruniu na 
sumę 2.500 zł. W czasie pożaru został popa 
rzony zięć poszkodowarego. 

Dnia 1 lipca 1931 r. o godz. 8-mej po- 
wstał pożar w mueszkaniu Pawłowskiego 
Władysława, zam. w Nowem, pow. świeck:, 
który został jednak w zarodku ugaszony, 
wyrządzając szkodę na sumę tylko około 
50 zł. Ponieważ w toku dochodzeń ujawnio 
no poszlaki wskazujące na umyślne podpa- 
lenie przez poszkodowanego w chęci zysku 
asekuracyjnego, został Pawłowski przytrzy 
many i odstawiony do Sądu Gr. w Nowem. 
Dalsze dochodzenia w toku. 


Dnia 24 bm. około godz. 21-szej został po. 
strzelony przed swym domem w Gołębiewk'i 
w pow. tczewskim Błaszkowski Józef, lat 15, 
przez nieznanego sprawcę. Kula ugodziła s< 
z tyłu w lewą łopatkę i przeszła tuż koło ser- 
ca. Rannego odstawiono do szpitala św. Win- 
centego w Tczewie. Tło postrzelenia narazi 
nieznane. Dalsze dochodzenia w toku. 


Sepoino 

— Powstańcy Więcborka na nowej drodze. 
Dnia 9 bm. odbyło się w Więcborku nadzwy- 
czajne zebranie placówki Powstańców i Wo: 
jaków. Druh prezes Barganowski powitał de: 
legację Zarządu Oddziału powiatowego Tow. 
Powst. i Woj. O. K. VIII z Sępolna. Po oży: 
wionej lecz rzeczowej dyskusji wyrazili wszy: 
scy jednogłośnie swą gotowość pracowania w 
myśl nowego statutu. Powołany. został dotych 
czasowy Zarząd do czynnej pracy, celem zwo: 
lania ponownego zebrania, na którem powzięta 
zostanie uchwała przyjęcia nowego statutu ma 
jącego na celu współpracę z wojskiem w obro: 
nie granic państwa polskiego i dla dobra Qj: 
czvzny. 
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listopada | Piatek Wirgiljusza 
E mora Sobota Krescentego 


— Stan wody w Wiśle z dnia 26. 11.: 
chost +1.77, Warszawa +2.06, Płock 
Toruń +2.45, Fordon +2.56, Chełmno +2.60, 
Grudziądz +2.96, Korzeniewo 2.38, Piekło 
+3 23, Tczew +3.36, Einlage +2.68, Schiewen: 
horst +2,66. 

— Nocny dyżur aptek. Do środy, dnia 2:go 
grudnia b. r. dyżuruje apteka „Radziecka“, uł. 
Szeroka. 


Zawi: 
+1.85, 


Repertuar Teatru Miejskiego: 
Piątek, 27 b. m. o godz. 20 — „X —33“. 


Repertuar kin: 

Palace — „Płonące serca" z Mady Chris 
stians“, 

Światowid — „Nasze niewinne narzeczone" 
z Joan Grawford. 

Mars — „Kain“. i 

Luz — „Milość o północy“. 

Corso = „Kapitan Lasch“ i „Bagażowy 
Nr. 13". 


Wieczór Stąskca 


Przypominamy, że w sobotę odbędzie się w 
auli państwowego gimnazjum męskiego, za: 
powiedziany wieczór śląski z udziałem świct» 
nej artystki teatru miejskiego p. Kozłowskiej: 
Majkowskiej. Wieczór ten ze względu na bos 
gaty program budzi ogólne zainteresowanie. 
Słuchacze będą mieli rzadką okazję zapoznania 
się ze zwyczajami ludowemi, tańcem śląskim. 

Nie wątpimy, że wieczór spotka się z całko: 
witem uznaniem publiczności. 


Z Koła Przyjaciół Harcerzy 

W niedzielę, dnia 22 b. m. odbyło Vię zebra: 
nie koła Przyjaciół Harcerzy Il-giei Drużyny. 
Przewodniczył zebraniu p. P. Neuman, sekre: 
tarzował C. Twarowski. 

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego zes 
brania drużynowy p. I. Dylski przedstawił pros 
jekt statutu, który został jednogłośnie przy: 


Następnym punktem obrad była sprawa ak: 
cji letniej. Członkowie postanowili przyjść 
s pomocą Ilsgiej Drużynie przez podniesienie 
według możności składek miesięcznych. Poza» 
tem postanowiono urządzić parę imprez teatra!: 
aych bardzo atrakcyjnych, aby tym sposobem 
powiększyć fundusz. drużyny, nieodzownie pe: 
trzebny na kupno namiotów letnich. 


Czyżby na usiudncn Obcego 
„wawiacdu 2 

Władze pólicyjne przytrzymały w dniu wczó 
rajszym w Toruniu niejakiego Ottona Kasse, 
obywatela niemięckiego, który nielegalnie prze 
bywał na terenie Państwa Polskiego. 

Jak stwierdzono w czasie dochodzeń, Kasse 
wysiedlony został swego czasu z Rosji Sowiec: 
kiej. Nie jest wykluczone, że aresztowany Kas: 
se pozostawał na usługach obcego wywiadu. 

Kasse odstawiony został do Sądu Grodzkic» 
90. 


Dierwsi kawalerowię 
p. ©. $S. w Toruniu 

W dniu 26 bm. w sali Rady Miejskiej przes 
wodniczący Miejskiego Komitetu W F i P W 
p. prezydent Bolt. w obecności komendanta 
Okr. Ośr. W F por. Laurentowskiego sekreta: 
rza MKWF p. Linkowskiego i czł. MKPW, p 
Kince, p. krótk. przem wręczył pierwsze od: 
znaki pierwszym czternastu kawaierom Pań: 
stwowej Odznaki Sportowej, którzy osiągnęli 
przepisane minima, obowiązkowych ćwiczeń z 
sześciu zasadniczych grup. 

A) Odznekę złotą 3ego stopnia otrzymał 
maj. Dr. Pławiński, odznakę złotą dr. Józefa 
Witkowska; B) Odzaakę srebrną 3-go stopnia 
prof. Franciszek Zamek:Gliszczyński instrukt. 
Okr. Ośr. W. F.; C) Odznaką bronzową 1:90 
stopnia 1) sierż. Józef Balicki, instruktor szef 
Ok. Osr. W. [.; 2) ogn. Józef Bieniecki, instr. 
Ok. Ośr. W F. 3) por. Aleksander Bruświcki 
instr. Ok. Ośr. WF. 4) Marja Fryszczynowa 
instr. Okr. Ośr. WF; 5) p. Eugenjusz Fry: 
<zczyn; ©) por. Wincenty Fryszczyn, instr. Ok. 
Ośr. WT; 7) st. ogn. Józef Kucharski, instr. 
Ok Ośr. W. F. 8) prof. Zygmunt Machinko 
instr, Ok. Ośr. W. F.; 9) kpt. Zenon Małłyska; 
10) por. Władysław Starżyk instr. Ok. Ośr. WF 
i zarz, komend. PW na miasto Toruń; 11 
prof. Stetan WCYSKA instruktor Ok. Ośr. 
W. F. 

Oprócz tego p. prezydent Bolt wręczył dy- 
plomy do srebrnego krzyża zasługi pp. Dorze 
Cieńskiej i Jadwidze Luśniakównie za działal: 
ność na polu harcerstwa 
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Głośna sprawa Zawadzki—HMadzlikc 
przed Sadem OkbręĘSOWYM 


UniewimnienIe Hadzlika 


W dniu wczorajszym wznowiona została 
przed tut. Sądem Okręgowym, jako instancji 
odwoławczej, rozprawa przeciwko zastępcy 
burmistrza m. Chełmna Pawłowi Hądzlikowi, 
oskarżonemu o rzekomy napad z bronia na 
osobie burmistrza Zawadzkiego. Pierwsza 
część rozprawy odbyła się w ub. czwartek. 
Po przesłuchaniu szeregu świadków, Sąd prze: 
rwał rozprawę do dnia wczorajszeyo. 


Rozprawie przewodniczył prezes 5. O. 
Chodecki, jako wotanci zasiadali sędziowie 
S. O. Pietrykowski i Kłodnicki. 


Zeznania, przesłuchanych w dniu wczoraj: 
szym świadków dowodowych wykazały cały 
szereg nieścisłości co do twierdzeń Zawadzs 
kiego o najściu Hądzlika na jego biuro. — 
Ostatni świadek kpt. rez, Czarnecki, obecnie 
zam. w Poznaniu, zeznaje, że 10 czerwca 1929 
a więc krytycznego dnia Zawadzki, który jest 
jego kolegą szkolnym, opowiadał mu o zajściu 
przyczem jednak twierdził, że „Hądzlik wpadł 
do niego do biura i wymachując kijem zro: 
bił mu awantura“. Zawadzki prosił świadka 
o radę w tej sprawie. Gdy później ukazała 
się notatka, że H. napadł na Zawadzkiego z 
bronia w ręku, świadek w rozmowie z H. wy: 
raził zdziwienie, że w ten sposób przekręcono 
stan rzeczy i wspomniał o tem, że Zawadzki 
opowiadając mu o zajściu sam mówił o mas 
chaniu łuską, a nie rewolwerem". 

Na pytanie przewodniczącego, jakie łączy: 
ły świadka z burmistrzem Zawadzkim stosunż 


ki, świadek odpowiada, że zawsze żyli w dos» 
brych stosunkach. 

Zeznania świadka Czarneckiego potwier: 
dził w zupełności burmistrz Zawadzki. 

Po przesłuchaniu świadków zabrał głos zas 
stępca oskarżyciela prywatnego Zawadzkiego 
adw. Skąpski, który popierajac zarzuty, obję: 
te aktem oskarżenia, wniósł o zatwierdzenie 
wyroku I instancji. 

Obrońca oskarżonego llądzlika mec. Przys 
siecki w swem przemówieniu podniósł, że Za: 
wadzki zwalczał oskarżonego i używał wszels 
kich środków, nie cofając się nawet przed de: 
nuncjacją, by niewygodnego mu przeciwnika 
politycznego usunąć za wszelką cenę, W kons 
kluzji swego, Świetnie ujętego przemówienia, 
obrońca mec. Przysiecki wnosi o uchylenie 
wyroku I instancji i o uniewinnienie oskarżo: 
nego. 

Po dłuższej naradzie Trybunał ogłosił wy: 
rok, uchylający wyrok I instancji i uniewin=: 
niający oskarżonego Hądzlika od oskarżenia. 
Koszty rozprawy nałożono na Skarb Państwa. 

W umotywowaniu wyroku, Sąd orzekł, że 
nie nabrał przekonania o winie oskarżonego, 
a to na podstawie zeznań świadków, szcze: 
gólnie na podstawie jasnych i stanowczych 
zeznań świadka Czarneckiego i dlatego oskar: 
żonego uniewinnił. 

Sprawa powyższa, mająca tło wybitnie pos 
lityczne. rzuca jaskrawe światło na bezczelne 
metody walki politycznej, przed jakiemi nie 
cofają się działacze z obozu „narodowego'. 
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Tras$iczna Śmierć lotnika 


Kałasirośa samololu 4 p. Join. w Toruniu 


Lotnisko 4 p. lotniczego w Toruniu by- 
ło znowu widownią katastroły lotniczej, któ 
rej ofiarą padł kapral pilot Władysław Wa- 
kuła, obserwator por. Tadeusz Franaszczuk 
uległ ciężkiem obrażeniom. 

Samolot typu "Potez 27' p.lotowany 
przez kaprala Wakułę na chwilę po wy- 
startowaniu, w momencie, gdy znajdował 
się na wysokości około 100 mtr. nad ziemią 


stracił szybkość w czasie wykonywania wi- 
rażu i runął na ziemię, 

Z pod „szczątków zdruzgotanego apara- 
tu wydobyto zwłoki kaprala-pilota Waku- 


Franaszczuka, którego odwieziono do szpi- 
tala wojskowego. 

Zwłoki zmarłego pilota odwieziono do 
kostnicy szp:tala wojskowego. 


7 oraz ciężko rannego obserwatora por. 


Cals Forun śpiewać i tańczyć będzie roze 
koszne walce STRAUSSA z najpiękn. dźżwiękowca 


„KEEYUPAE WALCA“ % 
(W .edeń. gdy śmieje się i placze) 
W rol. główn. HANS SIUWE i ITA RINA. 
Premjera już jutro w sobotę, w kinie 
„Swłalowied". 
Emmi EM a WPWTÓW 
Z m:asia 
— Podziekowanie, Zarzad Oddzialu Zwiaz:» 
ku Strzeleckiego Nr, I składa wszystkim delez 
gacjom oraz Oddziałom i Obywatelstwu najser: 
deczniejsze podziękowanie, za wzięcie udziału 
w pogrzebie ś. p. Jana Kazimierza Habicha. 


— Na dożywianie ubogiej dziatwy szkolnej. 
Uczenico Państw. Seminarjum Nauczycielskie» 
go Żeńskiego w Toruniu złożyły kwotę 43,60 
zł. na cele dożywiania ubogiej dziatwy szkolnej 
w szkołach powszechnych miasta Torunia. Ins 
spcktorat Szkolny wyraża w imieniu biednej 
dziatwy ołtiarodawcom serdeczne podziękowa: 
nie. 

— Dziś otwarcie ślizgawki T. K. L. T. Urza: 
dzona wzorowo, z ogrzewana szatnią i bufetem 
na miejscu ślizgawka przy ul. Mickiewicza, zo: 
stała otwarta. Wstęp 20 i 40 gr. 

— Obchód św. Mikołaja dla dzieci organi: 
zuje Rodzina Wojskowa dnia 6 grudnia o godz. 
l:tej w salach Oficerskiego Kasyna Garnizos 
nowego. Na całość obchodu sklada się oddaw» 
na przygotowywane przedstawienie odegrane 
przez dzieci, rozdawanie prezentów, loterja 
fantowa, gry i zabawy. Wstep dla dzieci 1 zł, 
dla dorosłych 50 groszy. 

— Wieczór św. Andrzeja. Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet w Toruniu urządza w 
niedzielę, 29 listopada b. r. w lokalu własnym 
przy ul. Łaziennej 24 o godz. 19:tej „Wieczór 
św. Andrzeja“, połączony z rozmaitemi atrak: 
cjami i niespodziankami, jak chiromancja i wies 
le innych. Ze wzgledów oszczędnościowych 
żadnych zaproszeń nie wysyła się. 

— Zabawa taneczna, urządzona staraniem 
Oddziału żeńskiego Związku Strzeleckiego w 
sali restauracji p. Michałowskiego, przy ul, So: 
bieskiego 16 na Mokrem, odbędzie się w sobo»? 
tę, dnia 28 b. m. . Początek o godz. 19. Wstęp: 
dla panów 1 zł, dla pań 50 gr. Zarząd prosi o 
jak najliczniejszy udział. 

— Św. Mikołaj, jak corocznie, przybędzie 
w dniu 6 grudnia b. r. do sali w „Strzelnicy*, 
ul. Przedzamcze 9 o godz. lóstej, by grzecznej 
dziatwie rozdać upominki i ucieszyć się jej ras 
dością. Na obchód ten, urozmaicony atrakcja: 


kn męskiego, powstał pożar. 


mi i koncertem muzyki wojskowej, zaprasza 
dziatwę wraz z rodzicami Organizacja Przy: 
sposobienia Kobiet do Obrony Kraju. Wstęp 
dla dzieci 1 zł., dla dorosłych 50 gr. 

— Zabawa teneczna w 63 p. p. W sobotę, 
28 b. m. w salach kasyna oficerskiego 63 p. p. 
odbędzie się zabawa taneczna, urządzona przez 
pp. podporuczników. Początek o godz. 20:tej. 
Wstep bezpłatny, za zaprozseniami, które 
otrzymać można u p. adjutanta pułku. 

— 14 par stanęło na ślubnym kobiercu. W 
czasie od 15—22 listopada b. r. zawarli związxi 
małżeńskie: urzędnik poczt. Stefan Askanas — 
Tema Złotogórska; robotnik Izydor Ludoł — 
Helena Gryczon; urzędn. pryw. Wiktor Bonk 
— Józefa Macierzyńska; ślusarz Paweł Klebba 
— Marjanna Zolińska; urzędnik magistr. Ka: 
rol Kralewski — Marja Maćkowiak; handlo: 
wiec Stanisław Szostak — Bronisława Zasadow: 
ska; kamasznik Feliks Łakomski — Łucja 
Chojnacka; krawiec August Franschek — Ma: 
rjanna Wojewódzka; rob. Bern. Karlewski — 
Marta Lewandowska; rob. Władysław Kwiat: 
kowski — Jadwiga Golińska; stolarz Grzegorz 
Mozol — Marta Rogucka; malarz Alfons Wei: 
wer — Pelagja Trejderowska; inżynier Henryk 
Mandrisch — Filomena Solarek; handlowiec 
Stanisław Nowak — Anna Szarszewskau. 


— Baczność Strzelcy! Zarząd Oddziału Zw. 
Strzeleckiego Nr. I podaje do wiadomości, że 
zebranie członków Oddziału Nr. I odbędzie się 
dnia 5 grudnia 1931 r. o godz. 19:tej w świetli» 
cy przy ul „Poniatowskiego. Z powodu bardzo 
ważnych spraw, stawienie się wszystkich tak 
wspierających jak i czynnych członków, kos 
nieczne. 

— Zgony. Dnia 26 listopada 1931 r. zmar!i 
w Toruniu: Wacław Wakuła, ur. 13. 11. 1908 r.; 


PFEranciszka Wilemanowicz z domu Brzusknies 


wicz, ur. 1. 6. 1870 r.; Marjanna Romanowska 
z d. Krajniewska, ur. 21. 10. 1855 r. 

— Pilnujcie mieszkań! Onegdaj w nocy nies 
znani sprawcy dokonali śmiałego włainania do 
mieszkania por. Bilińskiego, zam, przy ul. Bato» 
rego 2:5, gdzie skradli szereg przedmiotów war: 
tości przeszło 2.000 zł. Władze śledcze prowa» 
dza dochodzenia celem ujęcia sprawców. 

— Pożar w hali gimnastycznej. Straż pożar» 
ną zaalarmowano wczoraj w godzinach rannych 
na ul. Mickiewicza 11, gdzie w mieszczącej się 
tam hali gimnastycznej, należącej do gimnas 
Straż pożarna 


po upływie pół godziny ogień ugasiła. Pożar 


puwstał — jak stwierdzono — przez zapalenie 
się ściany drewnianej od pieca żelaznego 


? 
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PEON UMEN „"iiesiąca 
Slasha‘ 

w simnazjiusa Kopernika 

Z inicjatywy dyrektora gimnazjum p. 3. 
Dutkowskiego, a staraniem Kół: Historycznego 
i Krajoznawczego uczn. gimn., odbył się dnia 
25 b. m. o godz. 12 w auli gimnazjum „Poranek 
propagandowy Śląska“. Słowo wstępne wygłło: 
sił prot. Boszko, poczem nastąpiły referaty: 
„Dzieje Śląska" — wygłosił uczeń 3 klasy Jaz: 
dowski. „Bogactwa Naturalne Ślaska“ — uczeř 
8 klasy Kwella. } 


Po reteratach, opracowanych niezwykle sus 
miennie, nastąpiły deklamacje „Na górnoślą 
skiej ziemi“ — uczeń 8 klasy Alksiejew i „Na 
Piastowskim Śląsku'* — uczeń Kwella. 

Program poranku uzupełniły produkcje chó: 
ru gimnazjalnego. Na zakończenie odśpiewa 
no „Rotę”. | 


Zjazd koleżeński 
obsolwentów szkół 
rolniczych 


Wzorem lat ubiegłych, odbędzie się w dnit 
1 grudnia b. r. w sali Szkoły Rolniczej w Chełm 
ży pokaz prac Sekcyj Konkursowych Przysno: 
scbienia Rolniczego. Program rozpoczyna msza 
św., która odbędzie się o godz. 10,13; o godz 
11,50 nastąpi poświęcenie szkoły rolniczej, po: 
czem otwarcie pokazu. 

Z okazji poświęcenia Szkoły Rolniczej w 
Cheiinży Zarząd Powiatowy P. T. R. zwołuje 
zjazd koleżeński wszystkich absolwentów 
szkół rolniczych, które odbędzie się tegoż dnia 
o godz. 15,30 w gmachu szkolnym. 


2. sali sądowej 


Uwoinieni od winy 
I kary 


Przed tutejszym Sądem Apelaoyjnym to 
czyła się ostatnio ciekawa rozprawą o krzy: 
woprzysięstwo przeciwko Hieronimowi Sadkie: 
mu z Golubia, oraz przeciwko rolntkowi Igna: 
cemu Deji z Przyworowa pow, toruńskiego 
oskarżonym o namowę do krzywoprzysięstwa. 
W pierwszej instancji przed -Sądem Okręgo: 
wym w Toruniu został Sadke zasądzony na 2 
lata, a Deja na rok ciężkiego więzienia. 

Sprawa miała ciekawe tło, wyjęte z procesu 
cywilnego, który obecnie toczy się z powódz: 
twa niejakiego Jana Kilichowskiego z Liskowa 
pow. tucholskiego przeciwko oskarżonemu De 
ji przed cywilnym Sądem Apelacyjnym w To: 
runiu. Między Janem Kilichowskim a właści: 
cielką Przyworowa, żoną oskarżonego Sadke: 
go, toczyły się już od roku 1923 procesy cy: 
wilne z tytułu dzierżawy. Kilichowski uzy: 
skał areszty rzeczowe, które spowodowały wpis 
hipoteki kaucyjnej w wysokości około 34.000 
zł, a Sadkowa uzyskała sekwestracje swego 
majątku przeciwko dzierżawcy Kilichowskie: 
mu, z powodu dewastacji. Każdorazowo mia 
nowanym sądownie sekwestatorem był oskar: 
żony Deja. Kiedy w r. 1927 Sadkowa sprze: 
dała nieruchomość niejakiemu Tihdemu, po: 
wstala dążność stron do ugody. W międzycza» 
sic uzyskał Kilichowski zniesienie sekwestracji 
i wytoczył proces przeciwko Deji o usunięcie 
zboża względnie o zapłatę 470 ctr. żyta w natu: 
rze. W końcu Kilichowski, Sadke i Tihde po» 
godzili się 2 listopada 1927 r. w ten sposób. 
że Kilichowski dostał od nabywcy Tihdego 
wzgl. Sadkego 10.500 zł. w zamian za co wykre». 
Ślić miał hipotekę 34.000 zł. i wycofać wszelkie 
procesy, dotyczące nieruchomości- Przyworo». 
wo. Pomimo tej ugody Kilichowski kontynuo». 
wał dalej proces przeciwko Deji o 470 ctr. 
Z chwilą, kiedy Deja powołał się na Sadkego 
jako świadka, że ugodą objęty został również 
spór przeciwko Deji, gdyż dotyczy nierucho: 
mości Przyworowo, a Sadke poparł to swoją 
przysięgą przed Sądem Apelacyjnym, wówczas 
syn Kilichowskiego, Jan, w dniu 11 czerwca 
1930 r. zrobił doniesienie karne przeciwko 
Sadkemu o krzywoprzysięstwo. Do procesu 
karnego wciągnął również Deję, twierdząc, iż 
chciał on namówić go do krzywoprzysięstwa 
przeciwko ojcu, przyrzekając 4.000 zł. 


Oskarżonego bronił p. mec. Nalazek z To: 
runia, który wykazał za pomacą dokumentów 
i rejestru karnego Jana Kilichowskiego (jun.), 
iż zeznań jego nie można brać poważnie. Poza 
temi dokumentami, które zostały odczytane w. 
czasie rozprawy, przesłuchano świadków Szme! 
tera i wójta Beżestowskiego. Świadek Szme!» 
ter zeznał, że Kilichowski jun. wyraził się wo: 
bec niego, iż w Polsce można zeznawać przed. 
sądami co się chce. On, Kilichowski, może ze: 
znawać nawet kłamstwa, bowiem zwolnłony 
został z wojska jako niepoczytalny i dlatego 
nigdy nie zostanie skazany. 

Po świetnem przemówieniu obrońcy p. mec. 
Nalazka, Sąd po dłuższej naradzie uwolnił 
oskarżonych od winy i kary: G 


ye 


É 
y 


SOBOTA, DNIA 28 LISTOPADA 1931 ROKU 


Lidzbark 


— Z posiedzenia Rady Miejskiej. W ub. 
wtorek odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej 
przy udziale 15 członków, Zebranie zagaił 
przewodniczący p. Gumiński o godz. 8 wieczo: 
rem. Odczytany protokół z ostatniego zebra» 
nia przyjęto bez zmian. Wniosku Władysła: 
wa Każmierczaka o umorzenie podatku komu: 
nalnego nie uwzględniono jednogłośnie. W nio: 
sek 8 ubogich miejskich uwzględniono uchwa: 
lając im po 10 zł miesięcznie wsparcia. Dla 
nowopowstałego gimnazjum uchwalono sub: 
wencji 8000 zł. Na rzecz gminy uchwalono 
pobierać 100 proc. dodatku komunalnego do 
państwowego podatku gruntowego, poczem pos 
bierąać na rzecz gminy dodatek komunalny do 
podatku obrotowego 1/4 część a 20 proc. od 
seny świadectw przemysłowych zupełnie skreś 
lić.  Uchwalono pobierać 30 proc. udziału w 
państw. pod. dochodowym. W wolnych wnio» 
skach uchwalono pobierać na rzecz bezrobot: 
nych od wszystkich handlujących przyjeżdża: 
jących do miasta na targi po 5 zł od stoiska, 
jakotęż od każdego biletu sprzedanego na pro: 
siaki, furmanki etc. 

Kasę Chorych w Brodnicy. 

W dniu 25 listopada odbędzie się posiedze» 

nie Rady Miejskiej w sprawie budowy sanas 
_totjum na parcelach zakupionych przez Pow. 


Kościerzyna 


«» Przygotowania do 9 grudnia. Dnia 19 
bm. odbyła się konferencja naczelnych i star: 
szych komisarzy spisowych na powiat kościere 
skł i chejnicki. Obrady trwały od godziny 9 
do 18 z godzioną przerwą obiadową. Na kon: 
ferencję tę przybył delegat Min. Spraw Wew. 
nętrznych i wojew. p. nacz. Zapała. Wyjaś: 
niali możliwie wszystkie kwestje związane z 
przeprowadzeniem drugiego powszechnego 
spisu ludności, do którego państwo nąsze przy 
wiązuję bardzo wielką wagę i znaczenie. Dy- 
skusja była bardzo ożywiona wobec bogatego 
mąterjąłu zawartego w instrukcji i formula: 
rzach spisowych. W najbliższych zaś dniach 
kom. naczelni i starsi przystąpią do szkolenia 
sodległych im komisarzy, aby w dniu 9 gru: 
dnia spełnić swój obowiązek jak najsumien: 
niej. 


Jabłónowo Pomorskie 


=— Obchód święła Niepodległości. Nader 
uroczyście uczciła ludność Jabłonowa Święto 
Niepodległości. Z udziałem własnej orkic» 
stry, oby? się d. 10 b. m. o godz. 19 capstrzyk. 
Że wszystkich organizacyj najlepiej prezento: 
wały się Kol. Przysp. Wojsk., Strzelec i Zwią 
zek Harcerstwa Pol. Pochód przemaszerował 
przez całą wieś, towarzyszyły mu wiwaty i 
łopot wywieszonych choragwi. Następnie w 
sali Hotelu Dworcowego odbyła się akade» 
mja. Ślicznie wykonała dziatwa' szkolna wiąs 
zenkę pieśni legjonowycgh pod batutą p. 
naucz. Katryńskiego, dobrze przygotowane by 
ty również deklamacje. ` 

„Przemówienie na akademji wygłosił p. 
naucz. Karol Ejdowski, obrazując bohater- 
skość zmagań z wrogiem armji polskicj, gen: 
jusz Naczelnego Wodza i Jego wysiłki i pra» 
cę dla Państwa Polskiego w dobie obconej. 

Akademję zakończono okrzykiem na cześć 
Najjabnicjszej Rzplitej, Prczydcnta Mościce 
kiego i Marszałką Piłsudskiego — orkiestra 
odegrała „Jeszcze Polska nie zginęla.. Dnia 
11 listopada ks.: proboszcz Czubek odprawił 
uroczystą Mszę św. 


„Wiele, pow. chojnicki 


«= Nawet z ambony. Od przyjaciół pisma 
naszego otrzymaliśmy poniższe uwagi: „Z oka: 
żji święta narodowego ćwiczono w szkołach 
powszechnych w Wiclu i okolicy pieśń „Pierw 
sza Brygadą". W dniu 1 listopada 1931 r., z pos 
lecevia. ks, prob. Wryczy z Wiela, ks. wikary 
Mańkowski przeczytał z ambony po kazaniu 
wezwanie do rodziców mniej więcej następują: 
cej treści: „Doszło do uszu ks. proboszcza, że 
iw szkole wielewskiej uczy się śpiewać „Pierw. 
szej Brygady“. Wzywa się wszystkich rodzis 
ców do podpisania rezolucji i protestów f wys 
„stosowania takich do gazet i miarodajnych 
' wladz- celem zapobieżenia uczenia polityki w 
szkole". "Takie wezwania, które słuchają nies 
tylko rodziec, ale i dzieci, wytwarza nicufność 


„dziecka do nauczyciela. Nauczycielstwo rejo: 


nu Karsin—Wiele--Osowo, kategorycznie po 
tępiło to wystąpienie, bo pieśń „Pierwsza 
Brygada“. nie jest pieśnią polityczną. Jest to 
znana pieśń Żołnierska, którą Śpiewali legjos 
„niści, walęząc o niepodległość Polski, W treści 
tej pieśp! niema również zwrotów niemorale 
'nych, czego rzekomo dopatrzyło się w niej 
', Słowo Pomorskie". Pieśń ta zatwierdzoną zo: 
stała przez Min. W. R. i O. P. w 1924 r. i pos 
dana w śpicwnikach szkolnych, (x) 


schchi asentów handlowych i kupców 
podróżujących Pomorza 


W ub. poniedziałck, odbylo się w Centrali 
Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu w Gru: 
dziądzu nadzwyczajne Walne Zebranie Sekcji 
Agentów Hanćlowych i Kupców Podróżują: 
cych. 

Zebranic zagaił? wicceprzewodniczący Sekcji 
p. Leon Froelich, informując o ogromie prac 
Sekcji w zakresie obrony stanu przedstawi» 
cieli handlowych, poczem członek przewodni 
ctwa p. Stefan Masłowski wygłosił ciekawy 
referat pt.: „Rola kupca podróżującego na tle 
obecnej krytycznej sytuacji”, podkreślając 
konieczność zachowania optymizmu, tak nic» 
zbędnego do przetrwania obecnej ` depresji 
gospodarczej, 

Następnie dyr. p. Radojewski: 1) przed: 
stawił zabiegi Związku, idące w kicru popie: 
rania przez kupioctwo pomorskie członków 
Sekcji Agentów Handlowych i Kupców pos 
dróżujących, a także — uchwały ostatniego 
Walnego Zebrania Bławatników Pomorza, — 
zmierzające do tego, aby fabryki i łirmy wy: 
syłały na Pomorze tylko przedstawicieli — 
chrześcijan; 2) zakomunikował odpowiedź Mi 
nisterstwa Kolei, które ze względów zasadni: 
czych i finansowych nie uwzględniło rezolu: 
cji Sekcji odnośnie udzielenia agentom han: 
diowym kupcom podróżującym zniżek kole» 
jowych; 3) zapoznał zcbranych z systemem 
obrony indywidualnej, udzielanej członkom 
przez Związek i Sekcję. 

Jak wynika ze sprawozdania p dyr. Rado: 
jewskiego kierowana przez ruchliwy Zarząd 


z p. Górskim na czele Sekcja wykazuje oży: | 


wioną działalność, umacnia stanowisko agens 


ta handlowego jako mcdjatora pomiędzy dos 
stawcą i odbiorcą, a więc męża zaufania obu 
stron, niesie pomoc swym członkom (w kilku 
wypadkach udało się utrzymać wwpowicózia: 
nc członkom Sekcji zastępstwo). 

W dyskusji zabierali głos pp.: Froelich, 
Górski, Marchewicz, Masłowski, Robińskt, 
Stasiewski, Szandrach i wielu innych, przys 
czem uznano za konieczne, aby członkowie 
Sekcji zaopatrywali się w bilety wizytowe z 
emblematem Związku, co znakomicie ułatwia 
współpracę z kupicctwem i przyczynia. się 
do nawiązania wzajemnego koleżeńskiego ` i 
serdecznego stosunku. (Bilety wizytowe nas 
bywać można w Sekrctarjacic Sekcji). 

W wolnych głosach i wnioskach uchwalo: 
no zwrócić się do członków Sekcji, aby przy: 
łączyli się do gremjalnego abonowania orga: 
nu „Kupiec — Świat Kupiecki”, w którym to 
organie życie Agentów Handlowych i Kupców 
Podróżujących jest należycie naświetlone, 

W okresie poświątecznym odbędzie się 
konferencja porozumiewawcza Zarządu Sekcji 
na terenie Torunia, poczem zwolane będzie 
Walnę Roczne Zebranie. 

W skład przewodnictwa Sekcji wchodzą: 
p. Antoni Górski, jako przewodniczący; P. 
Leon Froelich, jako wiceprzewodniczący, pP. 
Stefan Masłowski, jako sekretarz oraz pp.: 
Marjan Kowalski ; Edmund Robiński, jako 
ławnicy. 

Sckretarjat Sekcji mieści się w biurze Cen 
trali Związku Towarzystw Kupieckich na Po 
morzu w Grudziądzu, ul. Wybickiego 39, II. 
piętro Tel. 193, 


CHEŁMZ 


— Zebranie Z. O. K. Z. w Chełmży. W śroe 
dę ub. tygodnia odbyło się zebranie Koła Z. O. 
K. Z. w Chełmżv, na którem był wygłoszony 
referat kierownika oddziału pomorskiego Z, O. 
K. Z. p. dyr. Olecha. 


— Jubileusz ów. Elżbiety. 19 b. in. odbyła 
się w kaplicy Sióstr Elżbietanek uroczystość 
ku czci św. Elżbiety. Nabożeństwo celebrował 
ks. prałat Szydzik. — NV katedrze tegoż dna 
była odprawiona msza św. na intenoję IH Za» 
konu, którernu patronuje św. Elżbieta. ` ~ 

—- Uroczystość spiewacza. W niedzielę kos 
lo śpiewacze „Cecylja'* obchodziło uroczyście 
swe Święto. Wykonano szereg pieśni i utwos 
rów, 

— „lwanfura w Błelczynach. Trzej tyce 
rze księżyca z Chełmży w osobach znanych 
awanturników Orgackicgo. Szuprytowskiego i 
Krajczewskicgo, będąc pod gazem pobili w 
Biclczynach trzech rolników za co amaiorów 
przygód i bójki przytrzymano i osadzono w 
areszcie, 

— Konferencja nauczycielska. Dnia 19 bm. 
odbyła się w auli szkoły wydz. w Chelmży 
konferencja nauczycielstwa szkół powsz. pos: 
wiatu toruńskiego. Konferencję rozpoczęto 
odśpiewaniem „Boże coś Polskę“, poczem 
p. o. inspektora szkolnego p. Leśniewski wska: 
zał na najważniejsze zagadnienia w pracy pań 
stwo — wychowawczej. 

*' Referat na temat „Jakie cechy charakteru 
winien nauczyciel kształcić w duszach dziatwy” 
wygłosiła p. Emilja Stetkiewiczówna, nauczy: 
cielka z Podgórza. Referat był tak świetny 
pod względem treści i łormy, a przy tem 
owiany gorącą miłością Ojczyzny i Budowniż 
czego Polski Niepodległej, że wszyscy zebrani 
w liczbie 130 osób wyrazili oklaskami i w dy» 


skusji serdeczne podziękowanie prelegentce, 
postanawiając z całym zapałem i uporem wziąć 
się do pracy nad wychowaniem karnych, pras 
cowitych i ofiarnych obywateli. Następnie 
przystąpiono do wyboru delegatów do Kady 
Szkolnej Powiatowej, którymi zostali pp. Skań 
ski Wiktor, Monarski Jan, Szedler Ludwik, na 
zastępców zaś wybrano pp. Syrka Józefa, Mu: 
szyńskiego Józefa, Zielińskiego Czesława. 

— Zcbranie „Ogniska. Dnia 19 bm. po 
konferencji powiatowej odbyło się w Chełmży 
zebranie Ogniska Zw: P. N., na którem wys 
glosi} referat o ideologji Zw. P. N. kol. Syrek. 
Referent wykazał, że ideologja Wodza Naros 
du, Marszałka Piłsudskiego jest ideologją Zw. 
P. N. i temu, jak też cichej a owocnej pracy 
zawdzięcza Związek P. N. swoją potęgą. — 
Kol. Cieszyński podniósł znowu w treściwem 
przemówieniu ogromne znaczenie Zw. P. N. 
w pracy nad budową Polski Mocarstwowej. 
Tak jak BBWR skupia w swoich szeregach 
ludzi czynu, ludzi karnych i ofiarnych, tak też 
Zw. P. N. skupia tych nauczycieli, których has: 
slem jest praca dla dobra państwa, i którzy 
z piersi swych i swych wychowanków stworzą 
najpewniejszy wał obronny Ojczyzny przeciw: 
ko wrogom. 

Na zebraniu tem utworzono nowe Ognisko 
Zw. P. N. w Lubiance z prez. Sampem Maks., 
sekr. Betlejewskim Konstant., skarbnikiem — 
Królikowskim Feliksem. 

Po załatwieniu spraw organizacyjnych pos 
dejmowało Ognisko Chełmżyńskie gościskole: 
gów (żanki) związkowców z powiatu toruń: 
skiego — herbatką, w czasie której wzniesiono 
toasty na pomyślność i chwały Ojczyzny i 
Budowniczego Polski Mocarstwowej — Prczy» 
denta Mościckiego i Marszałka Józefa Pilsud: 
skiego. (x) 


PZ OT WE EECC ROWERZE 


prośramiy radiowe 
Sobota, dnia 28 listopada 1931 r. 


Warszawa. 11.40 Przegląd prasy krajowej 
PAT.; 11.53 Sygnał czasu z Warsz. Obe. Astr., 
hejnał krak.; 12.45 Płyty gramofonowe; 13 10 
Urzęd. kcm. Państw. Inst. Met; 13.15 Komu, 
nikat gospodarczy; 13.35 Muzyka ludowa; 13.40 
Pogadanka rolnicza „Jak żywić bydło w zi- 
mie", wygł. inż M Kwasieborski; 13.55 Mu- 
zyka ludowa; 14.00 Pogadanka rolnicza „Z 
'akich roślin i jak przyrządzać kiszonki", wygł 
inż. W. Chmielecki; 1415 Muzyka ludowa; 
14.20 Pogadanka rolnicza „Czy dobrze i zdro- 
wo mamy urządzone nasze obory", wygł. inż. 
M. Kwacieborski; 14.50 Muzyka z płyt gra- 
mof. Utwory fortep. w wyk. Sergiusza Rach- 
maninowa; 15.15 Kom. Główn. Zw. Straży 
Poż.; 15.20 Giełda pieniężna; 15.25 „Przegląd 
wydawaictw - perjodycznych '; 15.45 Kom. 
Centr. Biura Hydrogr. dla żeglugi i rybaków; 
1550 1) Utwory wiolopczelowe w wyk. E 
Feuermanna, 2) Arje w wyk. Titta Raffo; 16.20 
Radjokronika. wyśł dr. M. Stępowski; 16.40 


Muzyka z płyt gramoł. Przegląd nowości gra- 
mof.; 18.05 Słuchowisko dla młodzieży ze 
Lwowa; '18.30—18.50 Koncert dla młodzieży. 
Utwory l. Paderewskiego w wyk. ork. P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego; 1850 Rozmaitości; 
19.15 Skrzynka pocztowa rolnicza. Korespon- 
dencję bieżącą omówi inż. W. Tarkowski; 
19.30 Muzyka z płyt gramof. Piosenki w wyk. 
Kwintetu „Sophomores'; 19.45 Pras. Dzien- 
nik Radjowy; 20.00 „Na widnokręgu“; 20.15— 
21.55 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. pod 
dyr. St Nawrota, W. Porai-Wermińska (sopr.] 
t prof. Urstein (akomp.); 21.55 Feljeton p. t. 
„Degradacja książki”, wygł. p. C. Jellenta; 
22.10 Utwory Chopina w wyk. Z. Drzewiec- 
kiego; 22.40 Dodatek do Pras. Dz. Radj.; 22.45 
Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i kom. policyi- 
ny; 22.50 Wiadomości sportowe; 23.00—24 00 
Muzyka tan. z danc. „Adria”, Ork. Golda i 
Petersburskiego 
12.10. Lwów. Poranek szkolny. 


17.10. Kraków. „Sprzysiężenie Wysockie- 
go przed sądem" — wygł. dr. Jakób Bross. 
18.055 Lwów. Słuchowisko dla młodzieży. 
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Chojnice 


— Dzień 11 listopada w Prądzonce. Rocz: 
nicę Niepodległości gmina Prądzonka obcho» 
dziła bardzo utc ie, W dniu 10 wieczorem 
ruszył pochód z «oni do Prądzonki, gdzie o 
godz. I8:tcj rozpalono ognisko wokół którego 
zebrały się tłumy okolicznych mieszkańców. 
Po przemówieniu p. nauczyciela Hioza rozległ 
się okrzyk na cześć Rzplitej, Pana Prezy: 
denta i Marszałka Piłsudskiego, poczem na 
temat zakusów niemieckich na ziemię pomor: 
ską wygłosił przemówienie p. Krzakiewicz z 
Luboni. Zebrani uchwalili jednogłośnie rezo= 
lucję protestującą, wśród długotrwałych okla- 
sków i okrzyków przeciwko zachłanności nie: 
mieckiej. Na dalszy program akademii zło: 
żyły się występy dziatwy szkolnej z Prądzon: 
ki, Lubonj i Zapcenia. Do podniesienia uro: 
czystego nastroju przyczyńiło się w znacznej 
mierze kółko śpicwackie z ZŻapcenia, które 
pod batutą p. nauczyciela Wolnikowskiego ad: 
śpiecwało szereg pieśni. Orkiestra braci Ryn: 
gwelskich przygrywalła w czasie pochodu i 
przy ognisku. Ognisko znajdowało się w po? 
bliżu granicy. Po za kordonem zebrało się 
około 200 polaków, którzy tęsknym okiem spo 
glądali na swych braci w wolnej ojczyźnie, 
biorąc sercem i duszą żywy udział w obcho» 
dzie. Całość obchodu wypadła bardzo podnio? 
śle. co jest dużą zasługą nauczycieli z Prą: 
dzonki Lubonia i Zapcenia, kółka śpiewackie 
go Zapcenia, Oddziału P. W. i Straży Granicz 
nej. (X) 


Gieldy | 
Notowania ziemiopłodów 


w Rerlinie 
Ceny w H.M. Zboże 1 nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 26. XL. 1931. 


Pszenica nowa * s. e» e,» 219—222 
Zyto nawe . N E. 194—196 
Jęczmień jary browar + + » — 
jęczmień przem. pastewny + » 163—172 
Owies marchijski nowy « s-s» 144—148 
Mąka pszenna . . « e» b e  27,75—31,73 
Mąka żytnia 70% e e e » » 26,75+-29.15 

= v 609b a a 8 a» » — 
Otręby pszenne . « © © 3 » 10,00—10.50 
Otręby żytnie ə » e © 8 © »  10.50—11.0U0 
Rzepak . « a o a © > B > — 
Siemie Iniane a a a a 6 8 > day 
Groch Victoris s esoo > 23 00—30.00 
Groch drobny jadalny e » » » 25,00 — 28.00 
Uroch pastecwny + » ə a s »  17,00—20,0C 
Peluszka e EPO, CEAO T a W 17,00—19,0(: 
ROB” ta4 a. Jatlf=o LA. S 16 50-=18,00 
Wvka a a e A ArOSAM O 17.00—20.00 
Lubin niebieski « « o e « » 1100—1255 
Łubin żó'ty . SUD © Wo 13,00—15,00 
Kuchy rzepakowe a o » ° — 
Kuchy lwang 2 4afio ar W O 15.60 — 13,70 
Wytłoki suche krajowe « a » 6.10— 6,20 

D Soja Hamb. ae AN E. 11,60 

y Soja Szczecin . « » » — 
Zicmn. jadal. biało . z 14—1.5 

fi „  CZETWONE » e A 1,5—1,7 

t s żółte ETEL m * 1,7+1,9 
Słoma żytn. pras. w drut. +» + — 

»  DSZENNA 6 u > 8 e 8 = 


walutowe. 
e doia 26 XI 1931 r. 
Tranzakeje Sprzedaż Kupno 
WALUTY. 
Dolary Str Zjednn . . - « +  888—8.80 
DEWIZY. 

Belgja e». a.. e A b . 126.16—173,85 
Białogród a e b a e u = : > 
Bukareszt ...... e > » z” 
udańsk >e. osuo o Bv * a 
Holandja © e © || a e * 358,70 —357.S0 
Ko enhaga > * * = = . + ai 
rA >. e» 9 © BAR 32.30 —32,22 
Nowy York e. o bbo $ * 8,92 — 8,90 
Nowy York tolegr. »» 8 »> >œ 8,927—8.907 
paryż Ó e 404 A 10 „©, -800- 9 34 96—34,87 
raga >. >o © 0 a b © 0 * > 26,42—26,34 
sztokholn » » e o e o > = 
JZWAJCATJA o 0 0 0 o o © > 173,05—172,62 
W łochy Wd CR aA" WE I. =" 
Helsingfors eso JP a 7,5420 ia" 
Berlin (w obrotach nicofic.) » 211,25 


Notoweznia ziemiopłodów 
w Poznaniu 
Dostawa bieżyca, parytet Poznań, nandal 
burtowy 
ea 100kg. z dn. 26 XI 193) r 


żyto nowe suche . a » 2 e * Alin 
Pszenica . .. « « « a '% o 8 25,45—276,25 
Jączmień SIŁ BOI" 27,50—29,00 
Y zwycz. przemiał  » 22,50—23,50 
Owies pastewny E 25.50—26.00 
Mąka żytma a... 
y ż, 65% . » > > 39,75—40,75 
n pszenna 65% « « o o 38,25—40,25 
Jtręby żytnie . . « o » o 18,00— 18,50 
o pszenne e è> b . © * 16 50—1 7.50 
AT a E T 147 Taf N 33,00 —34,00 
Wyka ° a Ó a © © a a è 8 Bsa 
Peluszka a s/o. 0.8 g y 3e — 
Ziemniaki jądalne . ŁR — 
Groch Wiktorja . . « « *e «© 25,00—29,0 
Słoma żytnia luźna . A+ — 
n  prasewaca o. « el o ; — 
Gorczyca. e œ >o e © © » oz 
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SOBOTA. DNIA 28 LISTOPADA 1931 ROKU 


Sprzećaż przymusowa. | IDEALNE W UŻYCIU 
W dniu 28 listopada 1931 r. o godz. li-tej przed 


południem sprzedawać się będzie za natychmiastową DD / 


zapłata przy ul. Grunwaldzkiej 15 następujące przed- 
mioty; cztery młocarnie „Horstman“, trzy młocarnie 


SĄ H.ŻAKA. VYYYYYVYYYWYYWYWZEEN 


-MYSKAWKA VONA KOLoNska ZE 


pi 
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„Europa” i jeden motor 4 P. S. „Molako”, 
lI. Urząd Skarbowy Bydgoszcz-miasto. 


AARZAARZAAAARAAAAAAAAAAAA. 


>» DZWIĘKOWE KINO 


SWIATOWE 


Dziś ostatni raz | 


PRZETARG OFERTOWY. 


Potężny dźwiękowiec obyczajowy Joan Grawiorci FOPUN DZWIĘKOWEKINO Doskonały film 


Anita Page. Dorothy Sebastjan w wzruszającym dremacie BAŁACE 
erotycznym p. t. „Nosze niewinne narzeczone'. 
Ponadto doskonały nadpr. Zniżki dla pp. oficerów i urzędn. 


Dziś i dni następne! 


śpiewnosdźwięk. 99 Płon ACE SErCE i 


wzruszający dramat wielkiej miłości i poświecenia. 
Mady Christians I Gustaw Frölich. Ponadto wesoły nadpr. 


W rol. gl. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W roku 1902 wynalazłers przeciw: 
astmie, gruźlicy i suchołom 


POWIDŁA ZIOŁOWE 


if Wynalezione przeze mnie powidła ziołowe, są jedynym środkiem. 
| którym można zapobiec tym chorobom I stosowane są przeciw: Zza» 
f pałeniom płuc i oskrzeli, astmie rodzinnej, różnego rodzaju 
4 astmie z własnych zaziębień. Kaszlu, Koklusza it. p. chorobami. 
jj 3000 listów dziękczynnych otrzymanych z Polski I zagranicy od wy- 
| leczonych mojem! powldłami ziołowemi. które są do przejrzenia, 


świadczą o ich skuteczności. 

Stanisław Śliwański 
| Wynalazca Powideł Zlołowych. 
a Wysyła za zaliczeniem | pocztą tylko: 


Dnia 28 listopada o godz. 9 w Rubinkowie u p. 
Wojsza licytować będę za gotówkę najwięcej dają- 
cemu: 60 ctr. ziemniaków; © godz. 10,30 w Złotorji 
u p. Krawca: wirówkę; a godz. 11 w Smolnikć u p. 
Zadrużyńskiej: stolik, stół, 4 krzesła. | 


(—) Janowski, komornik sądowy. 


OGŁOSZENIE 
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział B pod 
nr. 138:przy firmie: Zakład Gazowy w Gdyni Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością, dopisano: Inżynie- 
ra Stefana Sulimirskiego mianowano zastępcą kierow- 


Więzienie Karne w Grudziądzu * 
zakupi w drodze przetargu ofertowego! 
artykuły mięsne, przetwory mączne, jarzynę twardą, 
towary kolonjalne i nabiał | 


Oferty należy składać w kancelarji Działu Gospo- 
darczego do dnia 30 listopada r. b. do godziny 14-tej. 
Zarząd Więzienia zastrzega sobie prawo wyboru ote-, 


renta i dodatkowego ustnego przetargu 
Wszelkich informacji udziela Dział Gospodarczy || mee: | 
Więzienia Karnego codziennie od godz. 12—15-tej TARRE S a BEA 


Naczelnik Więzienia Karnego: 


(—) Nasławski. 


Trgyuminje 


KTO ; 
KAWĘ 
IRACZEWSKIEGI 


stale kamuie, 


Do dziecka 


jako wychowawczyni, Szu: 

ka posady osoba inteligene 

tna, wykształcona, lubiąca 

dzieci. Łaskawe zgłoszenia 

do Adm. Dnia Pom. Toruń 
pod nr. 2654. 


tadnie umeblowanego, niee | 
krępującego, wygodnego, 
czystego w śródmieściu — 
poszukuje od zaraz. Oferty 
do Admin. „Dnia Pomorsk.* 
pod „Czysty“. 2655 


Meble 


Kompletne pokoje i poje: 
dyncze również wszelkiego 
rodzaju wyściełane. Wiel 
ki wybór. Ceny fabrycz- 
ne. Polecam każdemu. 
Obejrzenie nie obowiązuje 
kupna, Zajdź i przekonaj się. 
Jultjan Nowak. 
Kydgoszcz, ul. Długa 78. 
Dawniej Szpitalna 8.) (275 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
W sobotę dnia 28 listopada br. o godz. 12-tej sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go- 
tówkę najwięcej dającemu w Niem. Węgrowie u p. Pe- 
jewskiej: lustro i szałę ogniotrwałą. W poniedziałek 
30 bm. o godz. 10-tej w Niewałdzie u p. Płażewskiego: 
około 100 ctr. pszenicy w słomie; o godz. 12-tej w Po- 
krzywnie u p. Zieleckiego: około 40 ctr. żyta w słomie. 

(—) Maćkowiak, komornik sądowy. 


|_————=—n— | | 


LICYTACJA.. 


W dniu 9 grudnia 1931 r. o godz. 10-tej odbędzie 
się. na składnicy kolejowo-celnej (gmach Ekspedycji 
s owarowej) licytacyjna sprzedaż następujących towa- 
rów: 

I. zgłoszonych do odprawy celnej, a niewykupio- 
nych w przepisanym terminie, jak: części kołowców, 
lakiery, latarki elektr. kieszonkowe, dzwonki bateryjne, 
numeratory, impreśnowane płótno żaglowe, łańcuchy 
orzegubowe, worki jutowe, tkaniny z drutu miedziane- 
go, proszek bronzowniczy. 

JI. przyczepka do motocykla, rower używany. 
= HI. skoniiskowanych oraz zdeponowanych, a nie- 
podjętych w przepisanym terminie, jak: tkaniny, fira- 
ny, konłekcja, obuwie, lakiery, farby, proszek „Persil*, 
rowery, dętki do rowerów, materjały do szlifowania, 
estry używane w przemyśle, czekolada, wózek dziec., 
gramofony i inne drobne przedmioty. 

Wzywa się odbiorców towarów wymienionych pod 
I i II. do wykupu najpóźniej w przeddzień licytacji. 

Towary może nabyć osoba najwięcej dająca, za na- 
tychmiastową zapłatą, a wymienione pod Il. pod wa- 
runkiem wywozu zagranicę. 

Bliższe dane znajdują się w obwieszczeniu, wywie- 
szonem w Urzędzie Celnym. 

4 Urząd Celny Bydgoszcz. 
2676 
E M M U O O a O 
OGŁOSZENIE 

W tutejszym rejestrze handlowym Oddział B pod 
nr. 173 wpisano firmę: „Fasada' Przedsiębiorstwo Ro- 
bót Inżynieryjnych i Budowlanych i Zakłady Przemy- 
ałowe Spółka z ograniczoną poręką. Przedmiotem spół- 
ki jest prowadzenie robót. inżynieryjno-budowlanvch 
oraz handel materjałami budowlanemi. Siedzibą jest 
Gdynia. Kapitał zakładowy wynosi 20.000 zł. Kierowni- 
kiem spółki ustanowiono budowniczego Władysława 
Lorentowicza w Gdyni. Umowę spółkowa zawarto 
8 sierpnia 1931 r. Spólnik Władysław Lorentowicz ja- 
ko wkładkę rzeczową wniósł do spółki rusztowanie 
wartości 500 zł, zaś spólniczka Marja Józefa z Zio- 
browskich Lorentowiczowa urządzenie biura wartości 
7 500 zł. i rusztowanie wartości 2.000 zł. 

Gdynia dnia 3 września 1931 r. 

Sąd Grodzki. 


2677 | 


Pruk 
TELEFON 202 i 21 1 


%ukonuje 


Fosiada«a 
następujące działy: 


Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanisława SliwańsKiego Łódź, Brzezińska 33. 
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Okazja! 


Serzedaję okazyjnie: 
Maszynę do pisania, piani: 
no krzyżowe, warsztat sto» 
larski, aparat do szwajso» 
wania, bibljoteka orzecho» 
wa. Obuwie męskie, dam: 
kie į dziecięce. Wirówki do 
mleka, kanapy, szafy orze» 
chowe,sosnowe, łóżka mebl. 
i żelazne, rowery damskie i 


o męskie, maszyny do szycia, 
Ca 


(m 
m 
o 
g 
o 
a 
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płaszcze zimowe i wiele 

innych przedmiotów. 1318 
Sklep Okaz: [ny 

Grudziądz 2232 


a A NEK ul. Narutowicza nr. 22 


Oeóloszemnie. 


Położona w gmachu Hali Targowej przy ul. Pod- 
wale 16 restauracja zostanie wydzierżawiona w dro- 
dze przetargu ofertowego najwięcej dającemu. 


Restauracja może być przejęta z początkiem mie- 
siąca grudnia br. 


O bliższych warunkach dzierżawy można się dowie- 
dzieć w Dyrekcji Rzeźni : Targowic Miejskich przy ul. 
Jagiellońskiej 51. 

Rellektanci zgłaszający tamże pisemne oferty zam- 
knięte najpóźniej do dnia 1 grudnia br. godz. 12-tej, 
winni złożyć wadjum w kwocie 300 zł. w kasie Rzeżni 
i Targowic Miejskich. ; 

Bydgoszcz dnia 26 listopada 1931 r. 

Magistrat: 


(—) Rybarczyk, Radca miejskł. 


Głośnik 


sprzedam tanio.  Zgłosze: 
nia Toruń, ul. Bydgoska 58, 
mieszk. nr. 5. 2678 


Łożyska kulkowe 


Neumann i Knitter 


Wydz erżawię 
tylko chrześcijaninowi ko: 
rzystnie z urządzeniem 


nbikacje 
hotelowe 


cwentualnie dom. Dawny 
hotel (Sanssouci) narożnik 
uł. Kwiatowa i M. Focha. 
Bliższe informacje Br. Jasiń: 


ul, Mickiewicza 7, 


ski zegarmistrz Grudziądz, | Bydgoszcz — Starv Rynek 
8 


Tcl. 141 208 


OGŁOSZENIE 
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział B pod 
nr. 127 przy firmie Grzegowski & Brandt Stripp Import 
i Eksport Owoców Fruit Import and Export Spółka z 
ograniczoną poręką, dopisano: Uchwałą z 18 września 
1931 r. spółka została rozwiązana. Dotychczasowi Kie- 
rownicy są likwidatorami. 


Gdynia, dnia 13 października 1931 r. Sąd Grodzki 
mama 
HOTEL CENTRALNY 
GRUDZIĄDZ 


urządza w sobotę, dnia 28. listopada 1931 r. 


wielkie jedzenie 


kiszekk, nóg wieprze- 
wych i flakków 


na które Szan. Gości jaknajuprzejmiej zapraszają 


BRACIA LANGE. 


Sprzedaż przymusowa. 


Dnia 28 listopada 1931 r. sprzedawać się będzie 
o godz. 12 przy Wełnianym Rynku nr. 2 za natych- 
miastową zapłatą następujące przedmioty: urządzenie 
składowe, wagę, 3 maszyny szteperskie, 100 par stóp i 
16 kruponów skóry podeszwowej. 


I. Urząd Skarbowy Bydgeszcz-miasto. 


Gdynia, dnia 5 listopada 1931 r. 


NY związku.z odszczu: 
rzaniem w pow, morskim 
podaje się do wiadomo» 
ści, że wymienioną w Za: 
- rządzeniu trutkę 


Roberta Boucarda. 

W sobotę. dnia 38 bm. 
o godz, lóstej 
przedstawienie dla dzieci 
po cenach najniższych 

„Czerwony 


Sąd Grodzki 


„RATOPAX" 


gminy, położone bliżej 
Gdyni nabywać mogą w 
Gdyni. Szosa Gdańska, 

willa „„Martens'ć 
Jeziorowska, 

obok f+y Pozański, 
w godz. od tost5, tel. 1308. 
2630 


 8ublono 


torebkę damską z dokumen: 
tami w okolicy ul. Bydgo: 
skiej.  Znalazca proszony 
jest o zwrot dokumentów 
Legitymacje wystawione na 
nazwisko Irena Batke To- 
ruń, Mickiewicza 80, unies 
ważniam. 


TANIO! 


Szelki | 
Paski 
Geiru 
| Szałe 
jedwabne i wełniane 


B. Wilanowski € 
Toruń 
8 ul. Żeglarska 28 


W piątek, dnia 27 bm. 
o. godz. 30:tej i 
Występ gośc. Heleny 
Larys:Pawińskiej 
.K = 33 - 
(Matrykuła 33) 
Sztuka w 3 aktach (io 
obrazach) A. Madisa i 


Ẹ TORONSKIEGO 


kKapiurck” 
Bajke’ w 2 akt. Or:Ota 


i 
„Zabi Krói“ 


W sobotę. dna 238 bm. 
o godz. zostej . 
„X -33 
(Matrykuła 33)- 
Sztuka w 3 aktach (qo 
obrazech) A. Madisa'i 
Roberta Boucarda. 


W niedzielę, dn. 29 bm. 
o godz. 16-tej 
na. ogólne żądanie 
„UWE S” 
Krotochwila w 3 aktach 


Katerwy. 
(Ciny zniżone). 


W niedzielę, dn. 29 bm. 
o godz. 20stèj 
„K = 330 
(Matrykuła 33) 
Sztuka w 3 sktach 
(10 obrazach) A. Madisa 
i R. Boucards. 


| mr | W Ww" 


(o) Warszawa, 27. 11. (Tel. wł). Przed 
sądem w procesic Centrolewu zeznaje wczoruj 
świadek Stanisław Rymar, poseł z Klubu Na- 
rodowego, który na pytanie adwokata twier- 
dzi, iż dyktatura w Polsce panujo od czasu 
wypadków majowych. Na pytanie, czy” pos. 
Pragier jest typem rewolucjonisty, świadck 
odpowiadu, że jest raczej typem uczonego so- 
cjalisty. 


Adwokat: Czy Centrolew zwracał się do 
Panów, aby uzyskać ich pomoc w poszczegól- 
nych wypadkach? 


Świadek: Owszem, tak, Zwracały się jed- 
nak również i czynniki prorządowe nawet do 
mnie, kiedy chodziło na komisjach o załatwic- 
nie spraw, o którc chodziło rządowi. 

Adwokat: Czy w okresie od 1928 r. dv 
1930 r. były poważne obawy zamachu na 
ustrój państwowy? 


= Były. Mówił o tem pos. Sobolewski. 
Mówiono, że nowa konstytucja została wpro- 
wąqzona nuawct wbrew Sejmowi. Wywiady 
Marszałka Piłsudskiego potwierdzały tę opi- 
nję. Zresztą był podobno ngawet okólnik mini- 
stræspraw wewn. do władz administracyjnych, 
którego sam jednak nie czytałem. 


Na pytanie prok. Grabowskiego, czy świa- 
dek zna fakt pobicia Witosa w Poznaniu w 
1920 r. czy 1923 r., świadek odpowiada, że sły- 
szał o tem, lecz szczegółów nie zna. 

(Chodzi tutaj o pobicie pes. Witosa, D35- 
skiego oraz jego żony przez bojówkę endecką.) 

Sędzia Rykaczewski stwiordza, iż było to 
w r. 1922. 

świadek: Mówiono, że to byli socjaliści. 

Na pytanie prokuratora, czy przybycie ori- 
cerów do Sejmu może być wytłumaczone w 
tpogób, że chcieli oni zapewnić Marszałkowi 
Piłsydskiemu swobodę na terenie Sejmu, świu- 
dek vio odpowiąda. 

Następnie zeznawyło jeszcze kilku świad- 
sów dowodowych. 


Alcksander Filipowicz, kierownik komisąr- 
jatu policyjnego w Ńkarżysku, mówił o tem, 
że w śicypniu roku ub. odbył się w Skarżysku 
wiec P. P. S., ua który był delegowany i na 
któryw przemawiał pos. Barlicki. O rządzie 
Marszałka Piłsudskiego pos. Barlicki mówił 
Zo jest to rząd awanturniczy i że wziął mono- 
pol na urządzanie przewrotów. Rząd taki na- 
leży zlikwidować. Dalej mówił Barlicki, że 
rząd taki nigdy nic otrzyma pożyczek zagra- 
nicznych. 


Następny świadek Franc. Fikarski ze Skar- 
zyska, opowiada, że Barlicki na wiecu mówił 
aby klasa robotnicza stanęła ramię przy ra- 
mieniy t zlikwidowała rządy pomajowe. 


Przewodniczący: A czy była mowa o tem, 
że raąd choe zgnieść i zgubić robotników? 

= Tak. 

Świadek Gorgoń, przod. służby śledczej 
Skarżysku, był delegowany na wiec pos. Bar- 
lickiego, o którym potwierdza zeznania po- 
przednich świadków. 


Św. Edward Witkowski, wywiacdowca służ- 
„by śledczej: w Warszuwio w nocy 9 września 
na ul. Wiejskiej przed hotelem Sejmowym był 
świadkiem aresztowania pos. Barlickiego. W 
pewnej chwili otworzyło się w hotelu jedno 
okno, w którem pojawił się człowiek w bieli- 
Źnie. Wyrzucił on na ulicę rewolwer z fute- 
rałem i wzywał ratunku. Był to pos. Bavlicki. 


| Zygm. Zaremba, poseł na Sejm i red. „Po- 

budki”, stwierdza, że pos. Dubois inkrymino- 
wanych artykułów nie pisał. „Pobudka“ prze- 
znaczona dla szerszych mas, używała języka 
dla mas. 


SOBOTA, DNIA 28 LISTOPADA 1931 RUKU 


Selet$ramyp 


fmiej chwili | chwili 
27. dzień procesu przywódców Pe = 


2» osta 


(enirolewu 


znowu powraca do sprawy przybycia oficerów 
do Sejmu. Świadek w oapowicdzi twierdzi, iż 
była to rzecz zorganizowana: „Byliśmy przy- 
gotowani do fizycznej rozprawy i wiedzieliśmy 
nawet, jak się bronić." 


Obrona składa następnie szereg odbitek fo- 
sograficzny ch dokumeutów, mających stwier- 
Uzić rzekome nadużycia wyborcze. Ponieważ 
jednak sąd uznał, że dokumenty te są nie- 
stwicrdzonego pochodzenia, zostały onc odrzu- 
cone. 


Indyjska wieża Babel nad Tamizą 


Z dalszych świadków senatorka Dorota Pru- 
szyńska mówi o zasługach socjalistów polskich. 

Pos. Zygm. Żuławski, sckr, gen. Związków 
Zawod., mówi, iż partja jego gotowa była w 
r. 1928 proklamować strajk generalny. 

Należy zaznaczyć, iż wcezoruj zgłosił się do 
sądu Wład. Seyda z dodatkowemi zcznaniami 
w sprawie protestów wyborczych. Skorygowuł 
ou swoje zcznania o tyle, iż liczba protestów 
wyborczych z 1930 r. jest o 70 protestów więk- 
Sza niż w 1928 r. 
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PROCES BRZESKI : 


Tak wyglądają oskarżeni w zeznaniach świad ków obrony. 


DIWO SMIERNIEWICKIE 


Czerwona Droga Frog Telełon 123. 
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Polka 
rekordzistka świala 


om e rekordów łyużwiar- 
ststch Nehrintowej 

Warszawa, 27, 11. (PAT.). Międzyna. 
rodowy związek łyżwiarski zawiadomii 
zarząd polskiego związku łyżwiarskiego, 
że ustanowione przez naszą znakomitą 
łyżwiarkę Nehringową rekordy polskie w 
biegach na 500, roco i 1500 metrów zo- 
stały oficjalnie uznane za rekordy świato. 
we. Czasy nowych rekordów są naste. 
pujące 500 metrów — 62 sekundy, roos 
mtr. — 2,18,4 sek., 1500 mtr. — 3 min. 
28 sek, 


Darłlament francuski 
zostanie rozwiązanu? 


Paryż, 27. 11. (PAT). W kołach pol:tycz 
nych zaczyna od paru dni krążyć pogłoska 
o możliwości rozwiązania parlamentu przed 
wyborami. Jąko rzecznicy tej idei wystę: 
pują dzienniki rądykalne, śrupujące cię ko- 
ło byłego ministra Daladier. 


Nowy prczydenit Lwowa 


Lwów, 27. 11. (PAT). Na dzisiejszym poesie- 
dzeniu rady miejskiej dokonano wyboru prezy- 
denta miasta w miejsce inżyniera Brzozowskie- 
go, który niedawno ustąpił. Zgłoszono dwie 
kandydatury: byłego wicewojewody |wowekie: 
go Drojanowekiego i prof. Chlamtacza. Prezy- 
dentem wybrany został były wicewojewoda 
Drojanowski, który otrzymał 72 głosy. Proś. 
Chlamtacz otrzymał 46 głosów, 


(o) Ryga, 27. 11. (tel. wł). Z Moskwy 
donoszą, iż sowiecka Rada Rewal 
mianowała Polaka Romualda Muklew 
generalnym inspektorem sił rapo Ier 
dowych i morskich. 


Gandhi edrzucił arbìíraż Mac Donalda 


Gdy w Genewie i w Paryżu głowią się 
Europejczycy nad rozwikłaniem azjatyckiej 
tragedji w Mandżurji, inni Europejczycy w 
pałacu St. James szukają dróg wyjścia z 
zaśmatwanej kwestji Indji. „Stawka” w 
obu wypadkach nie jest niska: chodzi o 
4 ludzkości. Metafora „okrągłego stołu" 
we jest zbyt fortunna. „Stół” konferencyj- 
ny nie jest skrągły sni faktycznie, an: w 
przenośni. Mą to oznaczać równoupraw- 
nienie układających się stron: „okrągły 
stół", przy którym. wszystkie miejsca są 
jednakowo zaszczytne. 


Fiasco konferencji 


tna zgoda Gandhiego na przyjazd do Lon- 
dynu nie wróżyła angielsko-indyjskiemu 
porozumieniu nic dobrego, Jasnem było od 
pierwszej chwili, że Gandhi obstawać bę- 
dzie za zupełną niepodległością Indyj. Tym- 
czasem brytyjska koncepcja przewiduje 
znaczne ograniczenia przyszłego dominjum 
w dziedzinie spraw zagranicznych, wojs«a, 
skarbu i uprawnień Anglików, zamieszka- 
łych w Indjach. Jednocześnie projekt an- 
gielski przewiduje utworzenie Federacji In- 
dyjskiej z zabezpieczeniem praw mniejszo- 


ści mahometańskiej i z zagwarantowaniem 


me ulega już dziś | drobnym księstewkom maharadżów ustro- 


najmniejszej wątpliwości, Nawet pierwo- ju absolutystycznego. Dla Hindusów-maho- 


Łiazd dyrekiorów dyrcekcy: kolejowych 


Warszawa, 27. 11. (PAT). Dnia 26 bm. 
odbył sę w Ministerstwie Komunikacji 
zjazd dyrektorów wszystkich dyrekcyj ko- 
lejowych, zwołany przez Min. Komunikacji. 


Zjazd poświęcony był omówieniu spraw per 
sonalnych, wóbęc czego uczestniczyli w nim 
oprócz dyrektorów departamentów Min. 
Komunikaci, główni inspektorzy, naczelni- 
cy zainteresowanych wydziałów oraz dy- 
rektorzy wszystkich dyrekcyj, również i na 


Adw. Nowodworski w pewnem miejsca ! czelnicy wydziałów osobowych poszczegól- | 


inaia wiersz milim na stronie Płomeng) A 


sie na pierwszej otronie , „ . 
ie drugiej í trzeciej stronie 1 zł — w "teksie - 
Drobne za słowo 15 gr, pierwsze słowo podwójnie, 


Dle poszukujących pracy í nekrologi 253 zniżki, komuntkaty SO ar. 
Za ogloszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem majace ii nadwyżki 


'Qóansku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej. 
Drebne | ze słowo 3 ten, = = tytulowe < ą 
Pray sadowem ściąganiu naleźności rabat upada. 
otenych właściwe a s9 


@jece ogloszenia edministracja nie odpewiada. 


e © o o a 1.50 Bł 


"Die wszelkich spraw 
Sądy w Teruniu. Za terminowy druk orzepisane 
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0,25 el 
0.60 zi 


WA p" fen. 
dja 10 mę Wraawnietwe; „Dzień Pomorski", 


„Dzteń Grudziądski". 


r 


Dzteń Bypdqoskt,"' 


„Dzień Kajawsk ki! 
Nakładem i czetonkami Pomorskiej Drukarni Rotniczaj Š. A. 
w Torumu 


nych dyrekcyj kolejowych. W obradach, 
które odbyły się pod przewodnictwem p. 
ministra brał również udział podsekretarz 
stanu inż. Czapski. Obrady zagaił p. mini- 
ster komunikacji krótkiem przemówieniem, 
w którem wskazał na ogromne znaczenie 
dla sprawnej gospodarki kolejowej, polityki 
personalnej, od której zależy dobór odpo- 
wiednich pracowników i odpowiednie ich | 
wyzyskanie. 


pod opaską . 


„Qasete Morska' 


„Dsień Kaszubski” 5 
strucji 2.90 zi 


w Gdańsku orzez pocztę . . « 
z ©odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . à 
W razle wypadków. spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w 38- 
kladzie strajki). Administracja nie odpowlada ze niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA 
— Aa pocztach już z odnoszenie kwartalnie 


metan, stanowiących bardzo poważną mniej. 
szość, bo liczących 70—80 miljonów Peyr: 
utworzone będą odrębne kurje wyborcze, 
a na 300 reprezentantów w n par- 
lamencie Wszechindyj, zaledwie 100 przy- 
padłoby na rzecz tych okręgów, które opo- 
wiadają się za Gandhim. 


Nic przeto dziwnego, że na punkcie 
praw mniejszości mahometańskiej, upraw- 
nień do posiadania własnej armji, wresz- 
cic — ma punkcie emancypacji kast niż- 
szych w państewkach maharadżów — ro. 
kowania z niepodległościowcami się roz- 
biły. Z drugiej znów strony i mahometanie 
nie są zadowolene z projektu angielskiego. 


W tej wieży Babel, skłóconej systemem 
„divide et impera", a noszącej głośne mia- 
no „samorządu na podstawie odpowiedzial- 
ności i śwarancyj”, Anglicy usiłowali upo- 
zorować swoją rolę „uczciwego maklera". 
Gdy projekt brytyjski został odrzucany 
przez wszystkie niemal wpływowe ugrupo- 
wania (nie mówimy tu o radżach, którzy 
ślepo wykonują argielskie rozkazy), Mac 
Donald zaproponował swój arbitraż pod 
warunkiem, że w sporze będące strony zgo- 
dzą się zgóry na jego orzeczenie. Pro- 
pozycję tę Gandhi odrzucił. 


Konłerencja „okrągłego stołu” utknęła 
na martwym punkcie. 


o, 2.50 gd przez chlopca ; z 
7. — gł 


„DNIA KUJAWSKIEGO”" miesięcznie w admini- 


9,37 sł 
miesiecznie 3,09 zł 


na 


n 
- 


